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Kraków, 24 lutego.
W czasie ferji parlam entarnych deputacya 

urzędników wręczyła ministrom austryackim pe- 
;yc«ę o polepszenie ich bytu. Przyjęto ich nprzej- 
Bje, wyrażono współczucie dla ich doli i zape­
wniono o najlepszych chęciach zaradzenia złemu. 
Stanowczych przyrzeczeń faktycznego polepsze­
nia bytu deputacya nie otrzymała. .

0  przykrem położeniu urzędników austryackicn 
n ogóle, a urzędników galicyjskich w szczegól­
ności pisano tak wiele i tak szczegółowo, ze sp 
ry utwo żyłby się tom , gdyby sobie ktokolwiek 
tadał tiud zebrania tego cennego.m aterjał
a.storyi nędzv urzędniczej. Również i nasz 
lik  zabierał niejednokrotnie głos w tej spraw 

poszczycić się może, że był jednym z p e 
szych, które rozpoczęły wołać o polepszenie by 
tu urzędników i sług rządowych. Byłobj zatem 
sbytecznem powtarzać cyfry i zestawienia po­
wszechnie znane. .

Dotychczasowe usiłowania przyniosły oprocz 
śmiesznie drobnych dodatków * powodu droży­
zny ten jeden tylko rezultat, że dziś nie ma ni 
togo, ktoby nie znał przykrego położenia, w ja­
dem znajdują się wszyscy niemal urzędnicy z wy- 
ątkiem nie wielu najlepiej uposażonych, łub po­
jadających własne m ajątk i— i nędzy, jaką spotka­
n y , gdy zejdziemy do niższych i najniższych ka- 
,ę^o fj "urzędników i sług. Powszechne współ- 
!Łucih budzi również los wdów i sierót pe a raę - 
luikach, które otrzymują pensye tak małe i nie- 
łostateczne, że nieprzyzwyi-zajouy do tpgo rodza- 
u s to s u n k ó w  zrozumieć nie potrafi, jak  m o ż n a  
ak mało dbać o zabezpieczenie losu tych bie- 
fnvch i&tot, których mężowie i ojcowie praco- 

r  /.ale żvcie dla społeczeństwa i niejednokro 
^ al‘ L ż S s z e  oddawali mu u,rugi. Nieapra 
nl0^ r Jość t a  dotyka bowiem nie ylko niższe ka- 
wedliwośc J  najwyższych szczebli.
;egorye, ale do. ęg j ktoby n)e Cz ff, że 

Nie ma również e uzyskan'a eme-
iczba lat służby U  zbyt wyso-
•ytnry w wysokoto a/ ministra-
ią. w niektórych .w/afflcz 8 ^  przecjta>:
;yi publicznej, a każdy Q a l i c y i  przechodzi
nie pracą mianowicie w■ edwCześnie choć
wszelkie granice, wyczerp J przeważną

s t m i t  l u b

Sms ;  niiIbJt
U u y a  R o d z ie w ic z ó w n a *

P O S Ł A N I E C.
(Z życia litewskiego ludu).

bystrym obdarzony umysłem, wie o tein dosko­
nale, J,e zadowolenie jego współpracowników 
przynosi mu nietylko przywiązanie z ich strony, 
ale pomnaża ich chęć do pracy, utrzymuje i 
wzmaga ich siły, a tem samem staje się niespo­
żytym kapitałem przynoszącym zysk materyalny, 
który z lichwą zwraca to, co na polepszenie i 
zapewnienie bytu urzędnika, co na zapewnienie 
przyszłości jego rodziny wydano rzeczywiście. 
Tylko w administracyi państwowej prawda ta nie 
może znaleźć uznania. Tylko w budżecie pań­
stwa każdy inny. choćby nawet najnieprodukty- 
wniejszy i najznpełniej zbędny wydatek, łatwiej 
i prędzej znajdzie pokrycie, a podwyższenie płac 
wymierzonych przed laty i od dawna nieodpo- 
wiadających stosnnkom, oraz zmiana wymiaru 
emerytur, pensyj wdowich i dodatków na utrzy­
manie dzieci czeka Jata całe na urzeczywi
stnienia . , . , ,

Nie brak uznania potrzeby zmian, me brak 
współczucia i pięknych słów, ale do czynu je­
szcze daleko, bardzo daleko i całe pokolenia wy­
mierają bez tej przyrzekanej tak często pomocy, 
która ma osuszyć łzy tysięcy ludzi przygnębio­
nych wśród pracy nad siły brakiem środków na 
utrzymanie rodziny i wychowanie swej dziatwy. 
Ci biedni składają jednak oprócz swego trudu na 
ołtaizu państwa rok rocznie poważne sumy po­
datku opłacanego od pensyi, również znaczne kwo­
ty w podatkach pośrednich, a w wielu galęziat h 
administracyi praca ich przjnosi państwu bezpo­
średnio znaczne bardzo zyski. Gdyby przynaj­
mniej oddano im to, co sami wnoszą do kas rzct- 
dowyeh, gdyby oddano im choćby część czystego 
zysku, jaki ma z ich pracy skarb państwa!

Ile razy podnoszono nader słuszne skargi i 
żądania świata urzędniczego, tyle razy słyszeliś­
my o potrzebie usunięcia deficytów budżetowych, 
a następnie o niemożności naruszenia z trudem 
uzyskanej równowagi. Rezultaty kasowe wykazy 
wały natomiast rok rocznie zapasy kasowe do 
chodzące znacznych kwot, a niejeden wydatek 
nowy czyniono pomimo rzekomego deficytu, a 
nas'ępnie pomimo konieczności utrzymania równo­
wagi budżetowej. Nie wątpimy więc, że na po­
lepszenie bytu urzędników, na podwyżs7euie eme­
rytur, pensyj wdowich i datków na utrzymanie 
znalazłyby się potrzebne środki, byleby zapano­
wało przekonanie, że słuszne żądania k o n i e ­
c z n i e  wykonać należy, że n i e w o l n o  usuwać 
się od spełnienia tego aktu sprawiedliwości.

Niech więc w Radzie pańsiwa która przed­
wczoraj zebrała się na nową sesyę, to przekona 
nie odezwie się z całą siłą, niech je wywoła g ło­
śna a wjmowna, od tylu lat odzywająca się skar­
ga nrzędników i niech Rada państwa przystąpi 
raz do spełnienia życzeń, które nietylko in tere­
sowani, nietylko prasa ale cale społeczeństwo 
popiera z całą silą' w tem głębokiera przekona­
niu, że od polepszenia bytu urzędników i zabez­
pieczenia losu ich rodzin zależy nietylko ich byt. 
ale również jakość i skuteczność jej pracy. Nie 
o piękne mowy i jeszcze pięknieisze rezolucye 
rozchodzi się jedt>°k. Rada państwa powinna w 
swoje ręce ująć całą sprawę i przeprowadzić ją 
pomimo rządu, wbrew jego woli. Życzliwość, 
współczucie, wszystkie piękne życzenia i słowa 
skrystalizować trzeba w uchwałę obowiązującą

szanowne lekarki, zapowiadając przytem, że idzie 
do Wołkiń z kartą.

Żona podniosła lament.
— Moja dola, moja biedna głowa. Czy mnie 

dar nav'" 'łł li,{ 7a takieeo wołokite. Onegdaj wpół

rząd bezwarunkowo i nad w-ykouaniem tej uchwa 
ły czuwać z cala energią. Bez tego sprawa zno­
wu pójdzie w odwlokę.

Wiedeń, 23 lutego.
(§.) O powszechnem prawie głosowania niema 

i mowy. „Kierujące podstawy" rządu ograniczają 
się na utworzeniu nowej robotniczej kuryi z pe­
wną liczbą mandatów. Uprawnionymi do głoso­
wania w tej kuryi mają jednak być tylko piśm ien­
ni robutnicy fabryczni, należący nadto do kasy 
chorych i zawodowego stowarzyszenia w myśl 
projektu posła Baernreuthera. Nadto ma być p ra­
wo wyborcze rozszerzonem na wszysikich płacą­
cych w ogóle podatek bezpośredni. Kategorya 
tych najmniej opodatkowanych aż do 10 złr. ro 
eznego podatku ma być wcieloną do nowej kuryi 
robotniczej. Prócz tego mają otrzymać prawo gło­
sowania podoficerowie wysłużeni, ci co stali w 
ogniu przed nieprzyjacielem i wszyscy inni wy­
służeni wojskowi, którzy posiadają wojskowe od- 
szczególnienie. Robotnicy rolni, dyurniści, prywa 
tui pisarze, służba i w ogóle wszyscy inni, któ­
rzy nie należą do powyżej przytoczonych katego 
ryj. pozostać mają i nadal pozbawionymi prawa 
wyborczego. N aturalnie pozostają wszystkie do­
tychczasowe kurye wyborcze i pośrednie wybory 
w' gminach wiejskich.

Z powyższego widać, iż „zasadnicze podstawy" 
rządowej reformy wyborczej daleko nie idą iż 
pozostają one znacznie w tyle za projektem zmia­
ny ustawy wyborczej przedłożonym przez hr. 
Taaffego,

Koło polskie odbędzie posiedzenie w niedzielę. 
Wybór prezesa Koła nie będzie na tem posie­
dzeniu pizedsięwziętym. Znowu krąży cala lista 
kandydatów, kiórą powtarzać tu uważam za zby­
teczne.

Na ministra handlu hr. W urm branda spoglą­
dają z niechęcią kola kapitalistyczne. Jest ou na­
wet uważanym przez żydów za antisemitę i dlate­
go zjawiają się pogłoski o ^zachwianiu jogo stano­
wiska, które jednak nie maią podstawy naimniej 
szej i są tendencyjnie w obieg puszczane.

S o f ia ,  19 lutego. 
(T . Z  ) Dziennik bułgarski Swoboda umieścił, 

przed kilku dniami następujący artykuł w spra­
wie morderstw moskiewskich w K rożach:

„Przed niedawnym czasem pisaliśmy w n a ­
szym dzienniku o barbarzyństwie władz moskiew­
skich w miasteczku Kroże. o którem pisało takż^ 
wiele enropejskich dzienników. Dotyczyło to strasz­
nych morderstw spełnionych przez moskiewskich 
kozaków pod dowództwem gubernatora Kliugen- 
berga, na bezbronnym ludzie, w celu odebrania 
rru kościoła i zamienienia go na prawosławną 
cerkiew. Z tego powodu otrzymaliśmy od p. K. 
Woska, redaktora litewskich miesięczników Var- 
pas  i U kim kas, list następujący: „W iele dzien­
ników europejskich a między temi i dziennik Swo­

boda, zapożyczając z dzienników polskich wiado­
mość o znanem nieszczęściu w Krożach, popeł­
niły poni)Jkę znacznej wagi, szczególniej dla nas 
L-tw.iów. W zyscy pisali, jakoby wspomniany 
akt barbarzyńskiego gwałtu spełnionym był w 
Polsce i na polskim narodzie, kiedy tymczasem 
to było w Bitwie. Aby się o tem przekonać, wy­
starczy spojrzeć na etnograficzną kartę, na k tó­
rej miasteczko Kroże leży prawie w samym środ­
ku obwodu zamieszkałego przez plemie litewskie. 
Poprawiając tę pomyłkę i wyrażając moje szcze 
re ubolewanie nad tem, iż polscy publicyści po 
zwolili sobie tak bez ceremonii eksploatować klę­
sk, wstrętnego im plemienia na korzyść swoich 
polityczny.-h celów, udaję się jednocześnie do 
w łs  z najpokorniejszą piośbą o pomieszczenie te ­
go sprostowania w waszym dzienniku, dla wy­
jaśnienia prawdy, w interesie 4 milionowego li­
tewskiego narodu, jęczącego pod ciężkiem jarz­
mem azyatyckich kulturtregerów."

Tutejsze „Towarzystwo Polskie W zajemnej P o ­
mocy", poczuwając się do obowiązku czuwania 
nad honorem narodowym i świętością naszych 
:deałów, postanowiło zaprzeczyć wstrętnym i szko­
dliwym tendencjom  p. K Woska. a zarazem ob- 
jaśniś społeczeństwo bułgarskie, jakie są dążno­
ści redaktorów wspomnianych miesięczników li­
tewskich. W tym celu Polonia tutejsza wysłała 
w dniu wczorajszym do redakcyi Swobody wy­
jaśnienie, z którego ważniejsze ustępy wam prze­
syłam :

„W numerze 1309 Swobody z dnia 1/13 lutego 
br. umieściliście, Szanowny Panie, list bez daty 
i miejsca, od p. K. Woska, redaktora nieznanych 
nam pism miesięcznych litewskich Yarpas  i U ki- 
nikos, w niewiadomem nam miejscu wychodzą­
cych. Ponieważ list ten, pod pozorem sprosiowa- 
nia wiadomości, podanych przez liczne europej­
skie dzienniki o fakcie barbarzyństwa mosk:ew 
skiego, spełnionego w miasteczku Krożach w dniu 
10/22 listopada 1893 r., miał widocznie na celu 
zasianie w czytelnikach Swobody fałszywych po­
glądów na wiekowe brałerslde stosunki międz;, 
narodem polskim i lifewshim, —  tutejsze „Te 
warzystwo Polskie", złożone z członków wszyst 
kich narodowości do dawnych ziem polskich na­
leżących, jako faktyczny tutaj reprezentant gw ał­
tem rozdartej naszej Ojczyzny, poczuwa się do 
obowiązku z a p r o t e s t o w a n i a  p r z e c i w  s e -  
p a r a t y c z n y m  d ą ż n o ś c i o m  p. K. Woska 
które on uwidocznia w swoim specyficznie li­
tewskim patryotyzm ie, świeżo upieczonym na 
moskiewskich drożdżach.

Zaznaczyć bowiem należy, — brzmi dalej nasze 
wyjaśnianie, że „żadne z pism polskich nie po­
minęło dać wyjaśnienia, iż miasteczko Kroże le 
ży w obecnej gubernii kowieńskiej w powiecie 
telszeńskim, a więc w dawnem Księstwie Żmudź 
kiem, sfanowiąeein wprawdzie część Wielkiego 
Księstwa Litewskiego, lecz cieszącem się pewną 
odrębnością i autonomią od najdawniejszych 
czasów.

„Do czegóż się vr'ęc redukuje tak zwana przez 
p. W oska e k s p l o a t a c y a  p r z e z  p i s m a  
p o l s k i e k l ę s k  „ w s t r ę t n e g o "  P o l a k o m  a 
p r z y g n ę b i o n e g o  p r z e z  a z y a t y c k i c h  
k u l t u r t r e g e r ó w  p l e m i e n i a ? !  Czy w tym 
fakcie, że męka zadana Żmudzinom odbiła się

jak swoja własna w sercach współbraci tak w 
Koronie jak na Rusi, czy w tem może, że gdy 
jęk boleści w Krożach, przytłumiony knntem i 
Uignetami, a równie odezrny w Wilnie jak w 
Warszawie, dopiero przez Lwów, Kraków i Po­
znań doszudl do publicznego sumienia Europy, 
dając nowy dowód, iż w państwie carów od 
czasu Iw ana Groźnego nic się nie zmieniło i że 
wielkie idee wszechsławiaristwa moskiewskiego 
slnżą tylko za pokrywkę do nasycenia żądz i 
dzikich instynktów barbarzyństwa azjatyckiego? !...

„P. Woska msynunie dalej, jakoby cele po­
lityczne Polaków były różne od celów Li­
twinów, lecz czy p. Woska się zastanowił (chce­
my wierzyć w dobrą jego wiarę), jaki może być 
los 4 milionów Litwinów pozojtaw.onych sami a  
sobie przez 15 milionów Polaków w sąsiedztwie 
caratu? Czy p. Woska, który zapewne jest pe ł­
noletnim, nie wie o tem. że jedyna nadzieja 
przyszłej wolności i niepodległości dla ludów ży­
jących w graumach dawnej Rzeczypospolitej P d -  
skiej spoczywa w ściśłem trwaniu przy przym ie­
rzu przekazaaem m m  przez przodków, pod karą, 
znikaięcia z powierzchni ziemi tak imion jak i 
języków naszych i że dmąc w dndkę separatyz­
mu, podobną do tej, jakiej użył p. Woska, s a;e- 
m j się odszczepieńcami idei wspólno narodowej, 
pomagając bądź z samowiedzą, bądź bezwiednie 
do zastosowania zasady wrogów naszych: divide 
et im pera!...

„Dzienniki jednak europejskie mordy popełnio­
ne w Krożach na Żmudzi napiętnowały jako no- 
wv akt gwałtu spełniony na rozdartem ciele Pol­
ski, jakoteż sam lud moskiewski Litwę i Ruś w 
granicach dawnej Rzeczypospolitej Polskiej, po 
dziś dzień Polską nazywa. Rząd moskiewski 
stara się zastosować rzymską zasadę. pod- 
szczuwając przeciw Polakom Litwinów, migotsjąc 
przed oczyma tych ostatnich ich niegdyś pogań­
ską sławą, aby tym sposobem rozłączywszy dwa 
bratnie narody, zmiażdżyć każdy z nich oddziel­
nie, a p. Woska, z samowiedzą Inh bezwiednie, 
jest jednem z narzędzi caratu. F >gt dzięki, te  
takich narzędzi jesi mało, bo ogół serc narodu 
na Litwie, na Rusi i właściwej Polsce, zwanej 4nj 
od wieków Keroną zgodnie bije tak, iż bół lub jy , 
radość jrduyeb, odbija s ę  tem samem uczuciem 
w sercu innych Wobec poroków krwi przelanej 
za wspólne ideały, wobec stuletnich mąk, wspól­
ny, h katuszy, stryczków, Sybiru i wszelkich cier­
pień niewoli, wszystkie zapędy wrogów wraz 
z ich pomocnikami w niwecz obrócić się muszą, 
a Polska, L fwa i Euś, choć połączone, lecz wol­
ne i niepodległe, jako trójca w jedności żyć 
będą!..

W imieniu zarządu „Towarzystwa polskiego 
wzajemnej pomocy" podpisali to p ism o: B. A nc,
L Con in, Litwin, M. Woronowicz, Litwin, H. 
Skawiński, M. Ja n u sz ..

Po wysłaniu powyższego pisma do redakcyi 
Swobody, jeden ze Żmudzinów, niedawno tutaj 
przybyły, objaśnił nas, iż miesięezuiki „ V arpas“ 
i Dzwon) i „U kin ikasu (Nauka gospodarstwa) 
wychodzą w Ameryce, a są rozrzucane po zie­
miach litewskich jako towar zakazany. Są lżąc 
z tendencyi, wykazanych przez p. K. Woska w 
powyższym jego liście, pokarm taki wcale me 
byłby pożądany dla ludu.litew skiego Pak t ten

Stefan Czujko otrzymał we dworze d w a j i sj7-‘ 
eden od pana dziedzica do panienki w Woł i- 
Uniach, drugi od pacheiarza do tamtejszego pro- 
linatora.

Miał wyruszyć co żywo i iść kłusem, żeby 
lazajutrz koniecznie wręczyć „kartę", a nieodsp- 
-nip, w niątek być z powrotem. W tedy otrzyma 
•ubla a od żyda dwa „kruczki" wódki.

Chłoń sie ułakomił na wysokie w porze zimo- 
*  ™ S S o d » Q ta . jeszcze b .rd .ie j M ę  i
.biecał sD raw ió  się dobrze.

Do w E  było siedem mil drogi latem, zimą
roche mniej gdy mróz ścisnął trzęsawiska i
S r ;  5  /.e j p o ™ .
ą nieprzebyta dla wozu i oma. ^  ^

Dlatego też dzte ropjnatora. Obadwa uznali^zeczonej.a pachciarzdo prop średnjva swo.
Izujkę za jedynego w tym ra p
ch uczuć i interesów. trochę Merku-

Chłop był tedy trochę Amo ^  . ubogi _  
ym. A był to chłop młody,
-ypowy posłaniec. wygnany z oj-

Mieszkał za wsią na wygonie, ^
:< w lzny przez rodzinę, w cha te , ^  poło
irzemysłem, to jest w połowie uk t 
eie wyżebrał we dworze. , drogj

Tam tedy poszedł z listami, aby s ę
irzysposobić. . .  „iemno.

W kalendarzu była pełnu , a n a n e  wicher 
ak to bardzo często s'ę trafia. Dął lim8ny 
)rzejmujący do kości, pędząc z sobą 
•strych zlodowaciałych igiełek. . -

—  O północku miesiąc się wybije, a 
lędzie w bok —  zamruczał do siebie chłop. 
>bser wując niebiosa i kierunpk.

W chacie zastał kilka kobiet znachorek, szep 
'^cych i okurzających żonę chorą na gard o, nie 
astał zaś ttipp7przv 

To go rozdrażniło, zw ym yśla ł więc i chorą i

Moja dola, moja meana geowa. uzy mnie 
r nap ad ł iść za takiego wołokitę. Onegdaj wpół 

wrócił z Oranów i znowu się wlecze! Zgi­
nie zginie w tych bagnach !

1 . No to jak owdowiejesz, idz za kulawego 
krawca Będzie domu pilnował — burknął ehł.ip,
za jad a jąc  chleb z ^  ^ama_ Jak  { um r^  nie bę_

dzie kt  wieIkaC'b ied a ! Wilki cię zwęszą na
-  ° t ,  WielW sośuinę. Mało to bab

wygonie i ‘-ebie j -  zdecydował młody
jest we wsi b0" .
małżonek fi|ozo^ ez -a j _  jęczała kobieta.

-  nie idź! -  ozwała się
~  N le iWafsza z kobiel. -  A toż po tych przeciągle najstaris ^ oc ezarna, drogi

bagnach złe c^°
nie ma. , a bvła , toby pan sam

po iech lf * ■ *

Dta- 4“n t„ m! S *  „ t , ~
wtrąciła druga. — ^ o ie  fut™ J ekiWOf c  Pastu-

-  Może, m oże! L° & krzyku zostame
szek z niego jutro me b | ^ ,
dosyć i dla mnie. Nu, ej g. sp0gobj,5

Skończył jeść i b hen chleba i dwa
Do torby łykowej włożył m przytro_
listy, owinięte w b r u d n ą  szJ1 ?’łów Włożył na
czył do niej zapasnią parę V dQ ^  got6w 
siebie kożuch i dwie świty i j 
wyciągnął się na ławie. zpjdzie _

-  Z północy ruszę jak ^ arzony gorą. 
pomyślał. —  Po chwili usoąf, = { odej_
cem izby, ale we sme czujny by ■ J Ł  k[ ^  
śeie znachorek, stękanie zony, uja

X V  m . się, 1 . j . t  r r .
p o m j t k s  d f l f -  t a j  ™ b l» 1 P aśX  p A  m o ie
l«> -  ri  ,ke- -  V ,  botak umyślnie zrobił „na praKtyaę 

W O c k n ą ł CsięCw y tej niepewności, dźwignął się

z ławy, przeciągnął, otrząsnął i rozbudził zu 
pełnie.

Wyjrzał przez szybkę na świat: czarno i wi­
cher wyje, w chacie też ogień zagasł.

— Miesiąc nie zejdzie. Trzeba iś ć ! — zdecy­
dował, opasując się i nakładając torbę.

Potem przypomniał sobie żonę i po omacku 
trafił do jej posłania przy piecu.

—  M arynka h o ! M arynka! Ostań się zdrowa.
Kobieta obudziła się i spytała żałośnie :
— Idziesz, sokoliku ?
—  Idę. W piątek wrócę. Niezdrowa ty mocno?
—  Oj, mocno 1 Daj ci Boże szczęśliwie wrócić.
— Ta wrócę, nie płacz, albo mi to pierwszy 

raz. Matka do ciebie przyjdzie rano. Prosiłem .— 
Pogładził ją po głowie, po omacku znalazł drzwi 
i wyszedł.

Wicher uderzył go całą siłą w piersi, naokół 
była jednolita ciemność ziemi i nieba. Chłop 
chwilę się oryentował, potem głowę wtulił w ra 
miona i poszedł drogą piaszczystą ku bagnom.

To, co człowiek wydelikacony wychowaniem i 
życiem miałby sobie za czyn bohaterski, Czujko 
uważał za rzecz powszednią i dlatego nic sobie 
nie robił z chłodu i dalekiej drogi. Nie m jślal 
też o niebezpieczeństwie, ale puścił wodze ina 
rżeniom o przyszłości. Do wiosny codzie, ay zaro­
bek i proceder posłańca zapewni mu chleb i ka­
szę, przez lato zarobić musi na konia, żona gęsi 
nahoduje i sprzeda, płótna wybieli i spienięży 
w żniwa, chociaż z kołyską, kilkanaście rubli 
uzbiera. Na jesieni zacznie u braci pola doeho 
dzić...

Rozmyślając szedł i szedł, stawiając kroki szero­
kie i równe z wprawą wytrawnego piecbi ra Cc 
myśl, to krok dalej i dalej. I tak po kilku go 
dżinach w myś'ach był już starostą wioskowym 
a w drodze o wiorst dziesięć od domu, w cudzej 
już stronie, pogrążony w labiryncie^ niskich so­
snowych porośli przerżniętych mnóstw*m ście­
żek. Była to granica bagien wołkińskich. Kana1 
oddzielał je od stałego lądu. Nad kanałem stała 
karczemka żyda, który prom dzierżawił. Tu wstą­
pił Czujko po najświeższe informacye, co do sta­
nu drogi.

Żyda jednak trudno się było dobudzić, a gdy

wreszcie wstał i lampkę zapalił, odpowiadał bez 
związku.

— Prom  chodzi?
— A chodzi, ale teraz ściągnięty na brzeg. Lód 

trzymał.
— Można się dobrać du W ołkiń?
— Czemu nie, tędy droga, ale nikt nie jedzie.
— Puściło do gruntu ?
—  Na ostrowach strzyma
— Bodaj cię nagła uchwyciła, żydzie. Toć ja 

nie o ostrowy pytam, a o błota.
— Biota! — powtórzył żyd przeciągle, odzy­

skując powoli przytomność ty sam wiesz, że 
błota roztajaly do gruntu.

— Ale kładki lecnie są?
— Latem były, może jesienią popłynęły z wo­

dą. Czy j& wiem... teraz nikt nie chodzi. Pocze­
kaj do dnia.

— Aha, ile teraz dnia! Mnie pilno. Przepraw 
ranie przez kanał łodzią.

— A dasz 30 kopiejek?
— M oże! — oburzył się cnłop. — Dam dzie­

siątkę !
— To nie przewiozę.
— Jak chcesz. Znajdę twoje czółno i sam prze-

iadS'
— O jej! tylko znajdź ! — zaśmiał się pogar­

dliwie żyd
Zgasił lampkę i cofuął się dn alkierza.
Czujko znalazł się znowu na dworze i zaczął 

szukać czółna po omacku. Zamoczył się przytem 
po pas, ale przecie odszukał, tylko że wiosła bra­
kło. Na to właśnie rachował żyd.

Ale chłop nie odstraszał się byle czem
Do łódki wszedł i zepchnął ją na wodę, pc 

tem gałęzią sosnową starował i wiosłował zara­
zem. Prąd go daleko odrzuć ł, ale zahaczył s:ę 
o resztki lodu i, brodząc po pas, na przeciwny 
brzeg się wydostał, zostawiając czółno na łasce 
losu.

— Niech teraz żyd szuka! — pomyślał złośli­
wie, ruszając raźno naprzód.

R izpoczynała się właściwa ciężka p rz j prawa. 
Przed chłopem leżała halizna kępiasta z torfo­
wym podkładem, latem znpełnie niedostępna.

Stefan skrzesał ognia i zapalił fajkę.

Potem odnalazł ślad zimowej drogi, ubitej po­
przednio, a więc względnie bezpiecznej i poszedł 
nią pełen otuchy.

Była godzina trzecia rano i ciemność nieprze- 
bita.

Kłamca miesiąc —  pomyślał chłop — i zi­
ma macocha. Latem byłby wielki dzień.

Tymczasem orodził w ciemności, drobny, jak 
mrówka, w bezmiarze zdradliwych bagien, p jrę  
razy zapadał po kolana w rzadki torf, raz upadł 
na kępinie. Były to jednak nic nie znaczące wy­
padki i po g dżinie drogi haliznę zostawił za so­
bą, zaczerniały przed nim łozy olbrzymie, splą­
tane w wał. Droga zimowa wpadała w wąską 
wśród nich szczelinę i dalej rozgałęziała s i ę , 
wiodąc albo do Wołkiń. albo w bok od stogu do' 
stogu.

Czujko zatrzymał się chwilę, otarł wilgoć z twa­
rzy i, chowając łajkę w zanadrze, rzeki

Szykgje mi się dobrze. Połowa drogi i 
wcale dobrą. Teraz trzeba baczyć szopki letniej 
i starego dębu, żeby trafić na kładki i nie zbłą­
dzić. Uch, jakie łozy. Terazby lekko było ze trzy 
pęki uchwycić, bo strażnik nie zaskoczy. W raca­
jąc. uchwycę! J

Wśród łóz było, jeśli możliwe, jeszcze cie­
mniej, to też, gdy gałęź zerwała mu czapkę, Ste- 
fan kwadrans pełzał, zanim ją odnalaz ł; zaczął 
tedy kląć łozy, ich matki i ojców i życzyć abv 
je wilk zjadł. Jakby w odpowiedzi, gdzieś 'da le  
ko, głucho wilk się ozwał żałosnym skowytem 
potem puszczyk mu zawtórował: Puhu, puhu i 
Chłop się obejrzał, kij silniej ścisnął. Krok jego 
stał się jaszcze lżejszym, rozmokłe postoly sunę- 
Jy s 'ę  bez szulestu i niewidzialny, szary, przem y­
kał się, jak zbierz w haszczaeh.

Na zawrotach drogi oryentował się sekundę 
i skręcał ns prawo lub lewo. Nagle .upad ł po 
kolana i upadł plackiem.

Dźwignął się żywo ze zdradzieckiej topieli u- 
skoczył i stanął r

-  Zabłądziłem -  szepnął. -  Tędy na Kacz- 
kowy Wir. Aaa, od dębu zabłądziłem.

(Dok. nast.)
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więc wydaje mi się o tyle w ainym , iż zasługuje 
na publikacyę w celu ostrzeżenia naszego ogółu.

Z bieżących wypadków mam tylko to do za­
notowania, iż tutejsza kolonia polska uczciła dzień 
22 stycznia b. r. uroczystem nabożeństwem za 
dusze poległych i pomordowauycli ofiar p*-zed 
31 laty, jakoteż wieczorkiem pamiątkowym. Do 
obchodu setnej rocznicy Kościuszkowskiej także 
się pizygotowujemy.

Na zakończenie dodam, iż artysta nasz p. Ta­
deusz Ajdukiewiez wezwany został do K onstan­
tynopola w celu przedstawienia się sułranowi 
wraz z obrazem przedstawiającym księcia F erdy­
nanda bułgarskiego na koniu, otoczonego świtą. 
Sława tego najnowszego dzieła p. Ajdukiewicza 
doszła bowiem do uszu Jego  sułtańskiej Mości, 
która zapragnęła podziwiać nietylko samo dzieło, 
lecz i jego twórcę.

Petycya konduktorów kolejowych.
3.294 kondnktorów i niższych urzędników ko­

lei rządowych podpisało petycyę, wniesioną do 
Rady państwa o poprawę bytu. Petycya zawiera 
cztery następujące żądania:

1. Zniżenie lat służby dla osiągnięcia pełnej 
em erytury na podstawie zaliczenia roku służby 
za półtora. Statut pensyjny postanawia zarówno 
dla urzędnika jak  i konduktora 35 lat służby dla 
wysłużenia pełnej em erytury, każdemu jednak 
wiadomo, o ile jest cięższą służba konduktora , 
narażonego na deszcz, zimno, słotę, niewyspanie 
się i t  d., aniżeli urzędnika, biurową pracą tylko 
zajętego. Statystyka wykazuje, że wiek przeciętny 
konduktora wynosi 42 l a t ,  podług statutu pen- 
syjnego zaś musiałby konduktor kolejowy żyć 
najmniej lat 60, ażeby dosłużyć się emerytury. 
Pierw sza galicyjsko węgierska kolej, jakoteż kolej 
południowa i węgierskie koleje państwowe p r z y ­
z n a ł y  j u ż  t o  p r a w o  konduktorom kolejo­
wym, l i c z ą c  i m  r o k  z a  p ó ł t o r a ,  tak, że 
po latach 25 służby przechodzi lam konduktor 
w prawdziwie „dobrze zasłużony stau“ spoczyn­
ku. Przy równoczesnem podwyższeniu wkładek 
do funduszu prowizyjnego o połowę, nie stają 
się konduktorzy wcale ciężarem funduszów kolei 
lub funduszu prowizyinego, kapitał ten bowiem 
składają sobie sami. Również, a może niekorzy­
stniej, przedstawia się stosuuek awansowy kon­
duktorów do dzisiejszego wvmiaru lat służby. 
Petycya- podnosi niesprawiedliwość postanowień 
dyscyplinarnych, gdzie uznany winnym bywa 
nie raz, ale t r z y k r o t n i e  karanym , a osią­
gnięcie możliwie najwyższej płacy, 850 złr., bio­
rąc w rachubę zupełnie norm alny awans, jest 
dla konduktorów możliwem po w y s ł u ż e n i u  
38 l a t  s ł u ż b y .

2. Petycya domaga się p o d w y ż s z e n i a  
p e n s y i w ten sposób, ażeby pierwsza płaca 
konduktora wynosiła 400 złr. z prawem awansu 
do 600 złr. co lat dwa, od 600 do 850 złr. na

"fe trzy, co umożliwi osiągniecie najwyższej pen- 
syi 850 . '  • Tauah 23, które dają, licząc rok 
za L-ółiora, go cny wymiar lat 35, potrzebny do 
osiągnięcia pełnej emerytury.

Następnie domaga się petycya:
3. P o d w y ż s z e n i a  g o d z i n o w e g o .  Po­

bierane do roku 1886 „kilometrowe" zamieniono 
konduktorom na „godzinowe1*, co przyczyniło s:ę 
do znacznego obniżenia dochodów konduktorów, 
zmuszonych w podróży się utrzymać, otóż pety­
cya żąda przyznania konduktorom za nocne służ­
by dodatku 6-centowego; oraz zniżenia miesięcz­
nego procentu godzin służbowych, potrzebnego 
do osiągnięcia tak zwanej premii z 40 % na 30% .

Wreszcie żądają konduktorzy w swej petycy i:
4. P o d w y ż s z e n i a  k w a t e r u n k o w e g o  

którego wymiar dotychczasowy opiera się na d a ­
tach lat dawno ubiegłych, tak samo, jak się to 
ma z urzędnikami państwowymi. Stosunki zm ie­
niły się od tej pory bardzo na niekorzyść klas 
pracujących. Jest to rzeczą wiadomą powszech­
nie i nie potrzebującą stwierdzeuia. Otóż petenci 
domagają się słusznie, ażeby sługom i podurzę- 
dnikom zamieszkałym w Pradze, Lincu, Tryjeście, 
Lwowie, Gracu, Insbruku i Krakowie zrównano 
kwaterowe z wym iareta dotychczasowym dla 
W iednia, dla Wiednia zaś podwyższenia go o 
20% , dla miast prowincyonalnych zaś o jednę 
stopę procentową.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 24 lutego

Na wczorajszem posiedzeniu budżetowej komi- 
syi Izby poselskiej zapowiedział m inister skarbu 
P l e n e r ,  że ma zamiar usunąć braki, istniejące 
w ustawodawstwie o należylościach, wydaniem 
odpowiednich nowel.

M inister przyrzekł również wnieść projekt do­
tyczący reform y opłat w sprawach spadkowych, 
uwzględniający w pierwszym rzędzie opłaty od 
przenoszenia majątków włościańskich.

Poseł P  i n i ń s k i domagał się poddania nie­
jasnej i pełnej sprzeczności ustawy o należyto 
ściach dokładnej rewizyi. Obowiązkiem m inister­
stw a skarbu jest starać się, aby bezprawne wy­
miary należytości zupełnie usiały.

Poseł K a i ó l  wniósł rezolucyę z żądaniem 
zniesienia stem pla od dzienników i kalendarzy 
Poparł ją B a r e u t h e r  twierdząc, że ta opłata 
jest zbrodnią popełnioną na prawie swobodnego 
wypowiadania swych myśli. M inister skaibu 
oświadczył na to, że również „odczuwa" potrze­
bę zniesienia dziennikarskiego stem pla. W obe­
cnym jednak stanie finansów państwo nie może 
się bez odszkodowania pozbawiać dochodu z górą 
półtora miliona złr W chwili, jak się okaże inne 
jakieś źródło dochodu, m inister jest gotów znieść 
stem pel dziennikarski. S tem pla kalendarzowego 
natomiast m inister nie uważa za uciążliwy. Ko- 
misya pierwszą część rezolucyi K a i z l a  przy 
jęła.

Na zapytanie p. H e r o l d a  nadm ienił m inister, 
że w myśl obowiązującej ordynacyi cłowo-mono- 
polowej deklaracye cłowe muszą być w niemiec­
kim języku sporządzane.

W  sprawie zniesienia l o t e r y i  l i c z b o w e j  
m inister skarbu oświadczył, że musi wpierw wy­
czekać, jakie wyniki przyniesie zamierzona refor­
ma podatków. Przyjęto rezolucyę P  i n i ń s k i e­

go , domagającą się ograniczenia i rychłego znie­
sienia loteryi.

M inister rozwodził się także nad p o p r a w i e ­
n i e m  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h  i oznajmił, że 
rząd zamierza w najbliższej przyszłości przy re­
formie podatkowej uczynić pewne propozycye co 
do przekazania krajom procentowego udziału w 
podatku realnym. M inister przyznaje, że tą dro­
gą nie uczyni się jeszcze zadość wszystkim po­
trzebom. Będzie trzeba iść dalej, a mianowicie 
w większym niż dotąd stopnin obciążyć wódkę 
opłatami na rzecz krajów.

W  klubie H o h e n w a r t a  zaczyna się „coś 
psuć". Należący do tego klubu posłowie słow eń­
scy ułożyli szereg życzeń od których spełnienia 
zawisłem czynią dalsze pozostawanie w klubie. 
Na wczorajszem posiedzeniu klubu przedłożył te 
postulaty pos. S c h u k l j e .  Wywiązała się nad 
niemi długa i bardzo ożywiona rozprawa. Uchwał 
dotąd jeszcze żadnych nie powzięto.

W  węgierskiej Izbie poselskiej toczy się w da l­
szym ciągu ożywiona, ale przeważnie spokojna i 
realna rozprawa nad projektem rządowym o ślu­
bach cywilnych. Na główne zarzuty, jakie prze­
ciw ustawie podniósł hr. A p p o n y i. odpowiadali 
dotąd dwaj m inistrowie: minister spraw we­
wnętrznych H i e r o n y m i  zbijał zarzuty admini- 
stracyjno-prawne, S z i l a g y i  zaś, minister sp ra ­
wiedliwości, zwalczał merytoryczną treść wniosku 
Apponyi’ego. o zaprowadzenie —  jak w Au- 
stryi —  ślubów cywilnych „z konieczności". 
Wczoraj przem awiał między innymi hr. S z a p a -  
r y przeciw rządowemu projektowi.

Zasądzenie anarchistów w W iedniu.
Przewodniczący trybunału w resume przedsta­

wił przysięgłym dążności anarchistów, dla k tó ­
rych nic nie ma św iętego; działalność ich jedna­
kowa tak w państwie o ustroju monarchicznym 
jak i republikańskim. W szelką formę rządu p ra­
gną zniszczyć.

Trybunał przysięgłych udał się następnie na 
naradę, która trw ała cztery godziny. Winnymi 
zbrodni zdrady stanu uznano o ś m i u ,  winnymi 
zbrodni przeciw ustawie o m ateryach wybucho­
wych c z t e r e c h ,  winnymi zbrodni namawiania 
do złamania przysięgi wierności t r z e c h ,  win­
nym zbrodni zaburzenia spokoju publicznego j e- 
d n e g o.

Czterech, t. j. Haspel, Hahnel, W ellner i Wo 
patek uznani zostali za winnych wszystkich zbro­
dni. zarzuconych im w akcie oskarżenia.

Zupełnie uwolniono s z e ś c i u
Na mocy powyższego werdyktu sędziów przy­

sięgłych zos'alt zasądzeni: Haspel na lat 10 cięż­
kiego więzienia, H ahnel na lat 8, Stikula i Kretsch- 
man na lat 4, W ellner, W opatek i Piachy na 
lat 8, Modraczek na lat 2. — Zasądzeni wyrok 
przyjęli.

Z  Niemiec.
Traktat niemiecki stanie na porządku dzien­

nym parlam entu niemieckiego w poniedziałek. 
Rozprawa w stępna potrwa trzy dni. Potem bę 
dzie odesłany do kom isyi, gdzie jednak nie dłu­
go będzie roztrząsany, bo nie rozchodzi się by­
najmniej o jakiekolwiek w nim zmiany, lecz tyl­
ko o przyjęcie lub odrzucenie, a na zdecydowa­
nie się w tym kierunku nie potrzeba wiele cza­
su. Nadto koniecznym jest pośpiech, aby całą 
sprawę załatwić do 20 marca.

Jaki los zapowiada się temu traktatow i, tego 
jeszcze na pewno przewidywać nie można. Do­
tąd już wszystkie stronnictw a oprócz środkowe­
go odbyły narady nad traktatem , a wiadomo już, 
że Koło polskie, stronnictwo socyalno dem okra­
tyczne, wolnomyślne i Alzatczycy oświadczają się 
za nim. Inne stronnictwa jak narodowo-liberalne 
wolno konserwatywne i środkowe zostawią swo­
bodę swoim członkom co do głosowania, jedynie 
konserwatyści i związek niemiecki głosować bę­
dą przeciw. Od ilości głosów w trzech wyżej 
wymienionych stronnictwach zależeć będzie los 
traktatu , a szczególnie od ilości głosów stronni­
ctwa środkowego. O postępow ano tego stronni­
ctwa można wnioskować z tego, co pisze G erm a­
nia. A mianowicie nazywa ona przesadnym stan 
rzeczy, przedstawiony przi z związek niemiecki, 
ostrzega konserwatystów, aby opozycyą swoją nie 
doprowadzili do rozwiązania parlam entu —  i do­
maga się, aby przewodnictwo stronnictwa zosta­
wiło członkom zupełną swobodę głosowania. 
Z tego pokazuje się, że znaczna część posłów ze 
stronnictw a środkowego (około 30) ma zamiar 
głosować za traktatem.

W najlepszym razie ten traktat przejdzie taką 
większością, jaką przeszedł traktat z Rumunią. 
Jeżeli nie przejdzie, wówczas z wszelką pew no­
ścią parlam pnt będzie rozwiązany i nowe wj bo­
ry co rychlej będą rozpisane i przeprowadzone 
pod naciskiem rząd u , aby przyszły parlam ent 
był przychylniejszym dla poli yki handlowej rzą­
du. Aby uniknąć tego rozwiązania, wielu posłów 
odda swoje głosy za traktatem .

Dogadzając życzeniom związku ziemiańskiego 
rząd niemiecki zwołał już ankietę rzeczoznawców 
dla rozpatrzenia się w kwestyi m onetarnej — a 
szczególnie w powodach i skutkach spadku ceny 
srebra. Na pierwszem posiedzeniu tej ankiety 
dnia 22 b. m. wieczór w zagajającem przemó 
wieniu oświadczył sekretarz stanu dla spraw 
skarbowych h r Posadow ski, że rząd niemiecki 
mimo urzędowej złotej waluty uznaje, że spadek 
ceny srebra jest sprawą bardzo pow ażną, zasłu­
gującą na poważne zbadanie. Dogadzając życze­
niom ziemian kanclerz zwołał an tie tę  , aby zba­
dać, czy i jakiemi środkami dałoby się podnieść 
cenę sreb ia  i utrwalić.

Po wstępnych naradach ankieta postanowiła 
zachowywać w tajemnicy swoje przyszłe rozpra­
wy —  a tymczasem odroczyła się na dni czter­
naście, aby każdemu członkowi dać czas do do­
kładnego rozpatrzenia się w uiateryale, który an­
kiecie przedłożono.

O treści rozmowy cesarza z Bismarkiem poda­
wano różne wersye. Polegały one na domysłach. 
T 'ra z  pokazuje się ze sprawozdania w inspiro­
wanym dzienniku Hamb. Nachrichten, że o p o ­
l i t y c e  w c a l e  n i e  m ó w i o n o .  Treścią roz­
mowy było tylko nowe uzbrojenie piechoty i za­
miary cesarza o flocie wojennej.

W parlamencie niemieckim zakwestyonowano 
kilka mandatów a między niemi m andat hr. H e r­
berta Bismarka.

Trybunał karny w Berlinie skazał wczoraj anar­

chistów ślusarza Pawłowicza i sukiennika Peters- 
dorfa za namawianie do gwałtów na zgromadze­
niu publicznem —  pierwszego na dziewięć, dru­
giego na trzy miesiące.

Z  P aryża.
Przed paru dniami odbyła się w ministerstwie 

spraw wewnętrznych konferencya ministra Ra y -  
n a 1 a z prefektem policyi L e p i n e m i z dyre­
ktorem wydziału bezpieczeństwa. Postanowiono 
użyć wszelkich jak najsurowszych środków usta­
wą dozwolonych celem zwalczenia anarchizmu i 
zarządzono licznś rewizye i aresztowania. W łaśnie 
skutkiem takiego energicznego wystąpienia udało 
się pohcyi paryskiej w yśled z i i aresztować spraw ­
ców zamachu dynamitowego przeciwko Towarzy­
stwu kopalń w Carmeaus Jak wiadomo bomba, 
znaleziona w domu tego towarzystwa na placu 
Opery w Paryżu, przeniesiona została do komisa- 
ryatu policyi przy ulicy Bons-Enfants i tam skut­
kiem nieostrożności policyi eksplodowała. Kilka 
osób padło ofiarą tego wybuchu. Otóż stw ierdzo­
no. że bombę ową skonstruował Emil Henry, ten 
sam, który wykonał zamach w hotelu „Terminus", 
a kelnerka czy szansonetka C h e r v i l l e  (albo 
Challier) bombę tę podłożyła w domu Towarzy 
stwa kopalń. W spólnikami ich byli jeszcze anar­
chiści C r  e t o t, Paw eł B e r n a r d  i pewien anar­
chista, oznaczony tylko inicyałem B. W edług do­
mysłu pohcyi ma to być aresztowany anarchista 
B a s t a r d  lub też szewc B o n n a r d ,  u którego 
Henry fabrykował bombę.

Bomba, znaleziona na dziedzińcu Akademii fran­
cuskiej, okazała się fałszywą nie zawierała bowiem 
żadnych materyj w ybuchow ych; natomiast bom­
ba, znaleziona pode drzwiami kawiarni C o r a z  z a  
w Palais Royal, zdaje się być prawdziwą, chociaż 
dotychczas nie zbadał jej jeszcze chemik miejski.

Z Londynu donoszą, że aresz'owano tam anar­
chistę elektrotechnika francuskiego, który nazwał 
się P e t i  t j  e a  n, a rzeczywiście nazywa się po­
dobno G a l  l e n .  W ładze francuskie domagają się 
wydania tego anarchisty, którego oskarżają o po­
pełnienie k r a d z i e ż y  z w ł a m a n i e m .  Przy 
aiesztowanym znaleziono rozmaite papiery kom­
promitujące i fotografię Ravacbola.

Z  Włoch.
Wywód finansowy m inistra Sounino sprawił 

wrażenie s tra c h u ; odkrycie rzeczywistego stanu 
rzeczy dało pozuać, jak groźnym jest stan i prze­
konało, że bez heroicznych i bezzwłocznych środ­
ków nie ma ratuuku. Jednak czy środki przez 
ministerstwo wskazane są rzeczywiście takie, iż 
dają rękojmie skutku pomyślnego, o tern zdania 
są podzielone w dziennikach włoskich. I  tak 
między iunemi dziennik Popolo - Rom ano  tw ier­
dzi, że byłoby lepiej pozbyć się do reszty wszel­
kich względów i proponowauy podatek od rent 
podnieść od razu na 30 procent. Przez to uzy­
skałoby się 105 milionów franków i nakładanie 
nowych uciążliwych podatków byłoby zbytecz- 
nem. Przeciwnie dzieuuiki francuskie są obu 
rzone na ten środek, bo on zmniejsza dochód 
posiadaczy renty w łoskiej; a większa część ta ­
kich posiadaczy jest właśnie we Francyi. Dzien­
niki prowincyonalne we W łoszech są wielce n ie­
zadowolone z projektu oszczędności, bo ten pro­
jekt grozi EuieełeTfiem wielu instytńeyj politycz­
nych, sądowych i szkolnych w państewkach da­
wniej samodzielnych, które po zjednoczeniu Włoch 
stały się zbytecznemi i dawno powinny być 
zniesione, ale utrzymywano je dotąd, naiażając 
skarb państwa za zupełnie niepotrzebne wydatki.

W gniewie tych dzienników prowincyonalnych 
przemawia interes osobisty i lokalny.

Jednak  —  jak się spodziewać należy — 
umilknie on wobec interesu powszechnego.

Z projektu nowych podatków niezadowolone są 
niektóre dzienniki dlatego, że według ich zdania 
należało pizedewszystkiem przystąpić do zmniej­
szenia sił zbrojnych i do oszczędności w wyda­
tkach na armię oraz na listę cywilną króla; — 
gdyby się to zrobiło, wówczas nakładanie no­
wych ciężarów byłoby zbytecznem, lub przynaj­
mniej mniej nagłem.

Ogólnie rzecz biorąc, można przypuszczać, że 
prawica i środek Izby poselskiej zgodzi się na 
projekta finansowe lewica zaś — liczebnie po­
ważna — prawdopodobnie rozdzieli się na dwie 
frakcye.

W niosek ten wynika z tej okoliczności, że 
w drugiem głosowaniu na prezydenta Izby w y­
szedł — wbrew oczekiwaniu — kandydat prawicy 
Biancheri.

W pierwszem głosowaniu za Zanardellim 
oświadczyło się 186 głosów, za Blancherim 177, 
próżuych kartek było 30. W drugim ściślejszym 
wyborze na Biancherie’go padło 191 głosów, na 
Zanardellego 187, a 23 kartek było próżnych.

Z tego wynika, że cząstka lewicy w drugiem 
głosowań.u opuściła Zanardellfego, a stanęła po 
stronie Biancheri’ego.

Kronika.
i tra k ó w , 24 lutego.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" złożono do puszki 
w Towarzystwie pożyezkowem w Makowie 2 złr., 
członkowie zaś Towarzystwa złożyli oa teu cel 
4 złr.

ToW. „Szkoły ludowej" W Krakowie zaopatrzyło 
w tym roku szkołę w Ulchowcach (dla Olcbowiec i 
Bykowiec), pod Sanokiem, blisko stu dziełkami, dzięki 
czemu powstała nowa czytelnia ludowa, pozostająca 
pod zarządem tamtejszego bardzo gorliwego kiero­
wnika szkoły ludowej, p A. Poliwki. Del-gaci i de 
leg.-.tki tegcż Towarzystwa w Sanoku pośredniczyli 
w założeniu czytelni w Olchowcach , za co słowa 
uznania im się należą, tern w ięcj że pracują wy­
trwale, a poparcia doznają mało, pomimo iż wkład­
ka roczna członka wspierającego wynosi 1 złr. i 
innych obowiązków, oprócz wpisania się na członka 
za sobą nie pociąga

Towarzystwo „Szkoły ludowej" w Krakowie ofia­
rowało dla ubogiej młodzieży szkolnej w Gołego 
Woli 10 egzemplarzy „Szkółki" dla młodzieży część 
IV i 15 egz>mplarzy „Szkółki" część l i t .  Za ten 
dar składa zarząd szkoły w Gołego Woli najserde­
czniejsze staropolskie „Bóg zapłać".

Wiec ogólno - akademicki w sprawie zniesienia 
czesnego odbędzie się w niedzielę dn. 25 bm. w sali 
Kopernika {Collegium novum ), o godz. 3 po połu­
dnia.

Wieczór ku uczczeniu pamięci Juliusza Sło­
wackiego odbędzie się w dniu 5 marca b r. w no­
wym teatrze ze współudziałem znakomitych arty­
stów polskich, staraniem Czytelni akademickiej — 
Skład komitetu tworzą akademicy: Badeni, Bleim, 
Cyfrowicz, Droba*-*. F lis , Golczewski, Kieszkowski, 
Klęsk, Kozłowski. Markiewicz, Madeyski, Roguski, 
Rosenzweig, Sokalski, Sternschuss, Szancer, Wolff 
Wyrzykowski, Zarewiez, Żuliński. Najbliższe posie­
dzenie komitetu odbędzie się w niedzielę o godz. 6 
wieczorem w lokalu Czytelni akademickiej. Dochód 
z wieczoru przeznaczony w części na sprowadzenie 
zwłok Słowackiego do Ojczyzny, w części na dom 
Matejki.

Wiadomości osobiste. Arcyksiążę Leopold Sal- 
vator wczorai wieczór pospiesznym pociągiem prze 
jechał przez Kraków ze Lwowa do Wiednia.

Przybył do Krakowa artysta teatru Rozmaite ści 
w Warszawie p. Seweryn Nowicki, ażeby zasięgnąć 
rady n znakomitego laryngologa, prof. dra Pieniążka, 
w przewlekłej chorobie gardła.

Poniedziałkowy koncert Towarzystwa muzyczne 
go w teatrze miejskim zapowiada się pod każdym 
względem bardzo dobrze. Bilety są rozchwytywane 
Program koncertu jest następujący: W agner: Intco- 
dukeya z „Lohengrina", odegra orkiestra 13 pułku 
ped kietunkiem kap. J  N. Hocka. Noskowski. „W je­
sieni", odśpiewa chór żeński z tow. orkiestry pod 
k erunkiem dyr. W. Barabasza. Beethoren: Koncert 
Ei-dur, odegra prof Boi. Domaniewski z tow. orkie­
stry MendtLsohn: „Noc Walpurgi", Ballada na 
sola (panna Binder, p. Malawski i p. W. N ) i chór 
mięszany z orkiestrą.

Pizypominamy, że ceny są zniżone. Bilety sprze­
daje kaneelarya Towarzystwa muzycznego w godzi­
nach cd 12 — 1 i od 5— 6, a w dzień przedstawię 
nia tylko w kasie teatralnej.

Z z rządu Chóru akademickiego. Na nadzwy- 
czajnem walcem zgromadzeniu Cbóru akademickiego 
w Kraktwie, w miejsce ustępującego p. E Szcze­
pańskiego, obrano sekretarzem p. Józefa Matkowskie­
go, słuchacza medycyny. Do wydziału zaś wszedł 
p. Alfred JeodeJ, słuchacz praw.

Odczyty popularne o Kościuszce. Siódmy bez­
płatny wykład popularny z szeregu urządzanych 
staranitm wydziału krak. Tow. „Oświaty ludowej" 
mieć będzie .jutro w niedzielę o godz 3 po połuauiu 
w sali gimnazyum św. Anoy (Amfiteatr Nowodwur 
skiego) prof. Julian Miklaszewski. Prelegent mówić 
będzie „0 powstaniu Kościuszkowskiem" (wykład 
pierwszy). W stuletnią rocznicę bohaterskiej tej, cho 
ciaż nie zwycięskiej walki o wolność narodu, na 
bezpłatnym odczycie, sądzimy, powinnoby zabraknąć 
miejsc dla słuchaczy. Najgłówniejszą zachętą powi­
nien być temat, podjęty przez Szan prelegenta, zLa- 
nego z sumiennych studyów i barwnego, a zawcze 
pouczającego sposobu opowiadania.

Trzeci odczyt, starauiem krak. Koła pań Tow. 
„Szkoły Indowej" nrządzony, odbędzie się w ponie­
działek dnia 26 bm. w sali. Rady miejskiej o go- 
dziuie 5 po południu. P. dr. T r z a s k o w s k i  mó­
wić będzie „O powstaniu i rozwoju pisma" (z obra- 
zowem przedstawi- niem).

Tow. funduszu emerytalnego artystów sceny 
krakowskiej. Grono nrzyjaciół teatru powzięło pię­
kną myśl zawiązania Towarzystwa funduszu emery­
talnego artystów sceny krakowskiej. Dotychczasowy 
fundusz, powstający z drobnych kwot. ode:aganveb 
oG gir? aKTOrffETi-.fi, jest wprost niewystarczający, to 
też nie mogąc liczyć w Krakowie na odpowiednie 
zaopatrzenie, artyści uważali zawsze tutejszy teatr 
za rodzaj etapu, prowadzącego do Warszawy, gdzie 
im się uśmiecha nadzieja dostatniego zabezpieczenia 
na schyłku życia. Myśl stworzenia znaczniejszego 
funduszu, któryby temu brakowi zapobiegł, a zara­
zem zacieśnił węzły, łączące naszych artystów i kra­
kowską sceną i publicznością, jest więc bardzo uży­
teczna i zasługuje na wszelkie poparcie. Nie omie­
szkamy zawiadamiać czytelników o działalności To­
warzystwa, na razie poprzestajemy na doniesieniu, 
że prace przygotowawcze są w pełnym toku.

Na wystawie obrazów w Sukieunicaoh jutro w 
niedzielę przy elektrycznem oświetlaniu odegra mu­
zyka 13 pułku pod osobistym kieiuukiem p. kipei 
mistrza Hocka, między innemi utworam i: Adama 
„Gdybym królem był" uwertura, Moniuszki „Pan 
chorąży" polones, oraz Tysowskiego „La Canari" 
polka.

Wydział Towarzystwa im. Tadeusza Kościu­
szki w Krakowie uchwalił na posiedzenia, dnia 22
b. m. odbytem, zezwohć spadkobiercom ś. p. Adolfa 
Siedleckiego, właściciela apteki w Rynku główuyut 
przy linii A B, na wmurowanie nad tablicą pamiąt­
kową Towarzystwa, umieszczoną na Kamienicy w 
Rynku głównym przy linii A-B, L. or. 4 5 , meda­
lionu z popiersiem Kościuszki, według po- tretu Lam- 
piego, znajdującego się w Muzeum narodowem w 
Krakowie. Nadmieniamy, że w rzeczonej kamienicy 
mieszkał Kościuszko jako kapitan inżynieryi wojsk 
polskich i że mało u nas znany, a bardzo piękny 
portret Lampiego Kościuszkę właśnie w stroju ka­
pitańskim przedstawia.

t  Ks. Michał Hornik. Wczoraj, 23 lutego, zmarł 
w Budyszynie (Bantzen) przodownik ludu serbo-łu- 
życkiego, znakomity uczony i literat, główny kiero­
wnik „Macierzy serbskiej" (Maćica serbska), reda­
ktor wydawanego przez „Macierz" czasopisma, ks. 
Michał Hórnik, kanonik i proboszcz miejscowej pa­
rafii katolickiej. Niedawno obchodzono sześćdziesię 
ciolecie jego urodzia i czterdziestolecie jego działa­
lności literackiej. Urodził się d 1 września 1833 r. 
Pogrzeb odbęlzie się w poniedziałek.

Ks. Hórnik władał biegle językiem polskim i był 
prz\jaeielem Polaków. W ogóle był to jeden z naj­
wznioślejszych charakterów, dusza czysta i szlache­
tna , bez cienia nienawiści do ludzi, lub też chęci 
prześladowania kogokolwiek, czy to za pochodzenie, 
czy też za przekonania. Istnienie takich idealnyoh 
postaci jest prawdziwą pociechą i osłodą w czasach, 
w których epidemia wzajemnego szczucia międzyna­
rodowego i międzystanowego dosięga zatrważających 
rozmiarów. Tern więc boleśniej odczuwać musimy 
stratę jednej z tych wyjątkowych osobistości w świę­
cie słowiańsk!m J .  B . de C.

Deputacya konduktorów kolei państwowej, jak 
nam donoszą z Wiednia była wczoraj przyjęta prz^z 
wiceprezydenta Izby dra Kathreina, następnie przez 
posłów dra Heilsberga. Pernerstorfera i Barwińskie- 
go. Posłowie bardzo przychylnie przyjęli deputacyę, 
zaś dr. Katbrein przyrzekł petycyę osobiście Radzie 
państwa przedł żyć.

Krajowa wystawa lwowska. Program sekcyi 
ogrodnictwa i pszezelnictwa został już opracowauy 
i rozesłany w licznych egzemplarzach.

Ogrodnictwo obejmuje: 1) sadownictwo, 2) wa­
rzywnictwo, 3) ogrodnictwo ozdobne, 4) ogrodnictwo 
gospodarskie i 5) część ogólną ogrodnictwa. Wysta­

wa ogrodnicza rozpada się na dwa działy, t. j. na 
wystawę ciągłą i na wystawy okresowe. Okazy 
przeznaczone na wystawę ciągłą muszą być najda- . 
lej dnia 28 maja wystawione i pozostają aż do koń­
ca wystawy. Wystaw okresowych w różnych termi 
nach zap i wiedziano pięć.

W dziale ogrodniczym ustanowiono 81 konkur­
sów. Prócz tychże konkursów może komisya sędziów 
w każdym z pięciu działów nagradzać tak zasługi 
wystawców i pomocników, jakoteż przedmioty na 
odznaczenie wogóie zasługujące, a konkursami nie 
objęte. Komitet wystawy naznaczył termin do zgła­
szania okazów dla ciągłej wystawy do dnia 15-go 
marca, dla poszczególnych zaś wystaw okresowych 
do dni 15 tu przed terminem otwarcia każdej od­
nośnej wystawy okresowej.

Pszczelnictwo obejmuje: I) Płody surowe. II) 
Płody przerobione. III) Pszczoły. IV) Ule próżne. 
V) Narzędzia i przybory pszczelarskie. VI) Przed­
mioty naukowe.

Wystawa pszezelnictwa jest oiągłą — wystawa 
okresowa rozpocznie się dnia 20-go sierpnia i po­
trwa do zamknięcia wystawy. Termin dekla^acyi 15 
marca. Konkursów 40.

Wszelkie wystawione przedmioty, tak w ogrodni 
ctwie, jak i w pszczelnictwie, muszą być wyprodu­
kowane, wykonane, względnie obmyślane przez sa­
mych wystawców. Ocenienie wystawionych przed­
miotów na°tąpi w dniach 25 i 26 sierpnia, w każ­
dej zaś wystawie okresowej w drogim dniu po jej 
otwarciu. Ustawieniem i uporządkowaniem przed­
miotów zajmie się Towarzystwo ogrodniczo-pszczel- 
nicze.

W dniacli 27, 28 29 i 30 września odbędzie 
się walne zgromadzenie członków Towarzystwa o- 
grodniczo pszczelniczego w połącz°niu ze zjazdem 
miłośników ogrodnictwa i pszezelnictwa. Na zjeździe 
tym omówionych zostanie 16 punktów. Nadto ko­
mitet krakowski wystawy ogrodniczej zgłosił na 
zjazd szereg tematów.

Przewodniczącym sekcyi ogrodnictwa jest p Dem­
bowski, referentem dr. Ciesielski, sekretarzem p. La­
chowski.

Z Nowego Targu telegrafują do K uryera  W ar-  
szmeskiego: Niezależnie od prywatnych projektów 
opracował austryacki sztab generalny < stateozny pro­
jekt linii kolejowej z Chabówki przez Nowy Targ 
na Węgry. Prócz tego wyłonił się nowy projekt 
kolei do Szczawnicy, która to linia połączyć ma 
północną ozęść Węgier ze Szcziwnicą, Starym Są­
czem i Chabówką, Budowa tej kolei ma być uskii- 
tec-zniona w ciągu najbliższych lat w części krajo­
wym, w części obcym kapitałem. Z Zakopanego do­
noszą, że obszar dworski objawił gotowość urządze­
nia kolei elektrycznej z Now°go Targu do Tatr, je ­
żeli kolej doprowadzoną będzie do Nowego Targu. 
Na Węgizech budowa kolei ku Tatrom ciągle po­
stępuje i dochodzi już do granicy galicyjskiej w 
przełęczy Żdżaru.

Z Zakopanego piszą do n a s : Staraniem pań Jor- 
danowej, RylsKiej i Gnoińskiej w Zakopanem dnia 1 
marca, t. j. we czwartek, odbędzie się w sali dra 
Chramca wielki rau t, na który złożą się: gra nt 
fortepianie, śpiew p Stamari, deklamacya, dwie je­
dnoaktówki i żywy obraz. Raut ten dany bodzie na 
budowę kośoioła w Zak ipanem, któremn tak trzeba 
funduszów. Zarówno cel, jak i program interesując* 
zachęca może i K r a k o w i a n ,  k tó rzy  mogliby jedno­
cześnie użyć pysznej sanny, jaką cieszymy się od 
kilku dni, oraz cnduych widoków górskich -.
Początek lantu o godzinie 5 po południu. Wej* ie 
1 złr. od osoby. A . E

Dyrekcya pokzt ogłasza : Z dniem 1 marca b. r 
wejdzie w życie urząd pocztowy w Buczkowicach 
(powiat Biała) ze zwykłym zakresem czynności. — 
Okrąg doręczeń tego urzędu stanowić będą gm iny: 
Buczkowice, Godziska Nowa, Godziska Stara, Godzi- 
ska Wilkowska i Szczyrk. Urząd otrzyma połącze­
nie z siecią pocztową za pomocą dziennie jednora­
zowej poczty pieszej z Łodygowicami.

Na utrzymanie szkół ludowych wydaje Dolna 
Austrya, licząca zaledwie połowę tej ludności, co 
Galicya, rocznie 6,791.000 złr. W ciągu 20 lat 
podwoiły się te kuszta.

Koózary dla Studentów. Z Płocki w Królestwie 
Polskiem donoszą, iż dyrektor gimnazyum męskiego 
zawiadomił wszystkioh, utrzymujących staueye u- 
czniowskie, iż z początkiem nowego rokn szkolnego 
uczniowie zamiejscowi będą mieszkali tylko w inter­
nacie przy gimnazyum i na trzech stancyaoh pry­
watnych, pozostających pod kontrolą władzy gimna­
zjalnej. Na każdej staneyi będz;e się mieściło od 
15 do 20 uczniów, reszta w internacie, przy gi­
mnazyum utworzonym. Student, nie mający rodziców 
w mieście, gdzie jest gimnazyum, nie może mie­
szkać nawet n najbliższych krewnych, lecz dyrek- 
oya wskazuje mu koszary i określa normę wyna­
grodzenia, jakie ma płocic za mieszkanie i utrzy­
manie

Z Warszawy Członkowie rodziny, przvjaciele 
i czciciele szlachetnych czynów śp. Aleksandry hr. 
Potockiej z Wilanowa, pragnąc uczcić pamięć zmar­
łej, zadeklarowali złożenie między sobą na początek 
sumy 50,000 rs. na założenie w Warszawie zakła­
du dobroczynnego imienia śp. Aleksandry hr. Po­
tockiej. Inicyatorowie, mając na uwadze, że w W ar­
szawie, liczącej do pół miliona mieszkańców, do­
tychczas niema zakładu dob"oczynnego. w którym 
znajdowaliby pomieszczenie, opiekę i pomoc lekar­
ską chorzy nieuleczalni, których z tego powodu nie 
przyjmują i nie trzymają w szpitalach, postanowili 
w możliwie krótkim czasit otworzyć rzeczony za­
kład dobroczynny. Ustawę takiago Towarzystwa opie­
ki nad chorymi nieuleczalnymi imienia śp. Aleksan­
dry hr. Potockiej złożono radzie miejskiej dobro­
czynności publicznej, skąd w tych dniach z przy- 
chylną jej opinią przedstawiono ją  do zatwierdzenia 
władzy wyższej.

Wylew Wisły. Z ujść Wisły donoszą o silnym 
wylewie skutkiem wytwerzenia się potężnych zatorów 
lodowy eh Wsie okoliczne stoją pod wodą.

Cerkiew soborna w Warszawie. W zabranych 
prowincyach t.zesłauo do obywatelstwa wiejskiego 
następujący okólnik: „Pan g«nerał-gnbernator war­
szawski listem z dnia (13) 25 lipca 1893 rokn za 
numerem 789 zawiadomił mnie, iż w odezwie swo­
jej. z<>mieszczonej w gazetach, wyraził silną ufność, 
że zacna rosyjska szlachta przyjmie sympatycznie 
przedsięwzięte przezeń wystawienie nowej prawosła­
wnej sobernej świątyni w Warszawie, wywołane 
nieodzowną jej potrzebą nietylko dla zaspokojenia 
religijno-moralnych potrzeb mieszkającej tam prawo­
sławnej rosyjskiej ludności, lecz i w interesach pań­
stwowych pierwszorzędnej wagi. Z tą silną nfnośeią 
generał-gubernator zwrócił się do mnie, jako do 
marszałka szlachty, z usilną prośbą, aby nie odmó­
wić pomocy w zbieranin ofiar w miarę możności
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szlachty, której jestem marszałkiem, na wybudowa­
nie rzeczonej świątyni. Mając na uwadze, że pp. 
szlachta z innych powiatów, nie należący do wy­
znania prawosławnego, przyjęli przez xweie ofiary 
udział w budowaniu powyższej świątyni, poczytuję 
sobie za obowiązek, zwrócić się do pana z pro 4 
o złożenie datku na ten cel w przekonaniu, że pan 
w zupełności sympatyzuje z dobrem naszej og nej 
ojczyzny i nie zechce eię oddzielić od korporacyi ro 
syjekiej szlachty przez brak sympatyi a sprawy 
ogólno państwowej. Prcszę przyjąć zapewnienie głę 
bokiego szacunku i gotowości do usług pa 8 j®g° 
UDiżcnego sług i' (podpisany jeden z marszałków
kraju zabranego)

Jak widzimy z powyższej odezwy, żądanie datków 
na budowę prawosławnej ce:kwi w Warszawie jest 
wystosowane nietylko ogólnik, wo do obywatelstwa 
wiejskiego w prowincya'-h zabranych, ale wprost do 
Polaków i katolików, bo Rosyan „nie należących do 
wyznania prawosławnego" nie ma i według prawa 
nawst być nie może. Jeżeli się zważy, że tak zwani 
marszałkowie szlachty są od r 1863 urzędnikami, 
jjusnowanymi przez rząd nie dla ochraniania iutere- 
bów szlachty, ale dla jej nadzorowania, że więc są 
oni w gruucie rzeczy niejako organami polic,yjuerni, 
nie ulega wątpliwości, że wezwanie do składek, od 
nich pochodzące, ma charakter rządowego naiazu 
którego bardzo trudno nie spełn;ó. Każdy obywatel 
Polak, który nie chce się narazić na tysiączna szy­
kany adm nistraeyi rosyjskiej, będzie musiał przy­
czynić się do budowy cerkwi, będącej godłem i 
środkiem do walki z katolicyzmem i polskością 

W Paryżu zmarł krytyk teatralny Franoois zna- 
Oswald". antor wielu korne

te-, „Jonathan", „Vołean“, „Baude jaune , Mam- 
■elle Quicquina“, „A« Bahomey' i t. d. -  Zmarł 
również rzeźbiarz J. Maillet, odznaczony niegdyś 
wielką nagrodą rzymską; j"go „Agrypina" i „Kali- 
go la ' znajdują się w muzeum luksemburskiem.
Wri sz‘ ie zakończył życie Alfred Dumesnil, który 
nifgdyś ?astęp«wał Edgara tjuineti na katedrze ję­
zyków wschodnich w College de France. Pozosta­
wił on pamiętniki, dotyczące stosunków swych oso­
bistych z Michelefem, Quinet’em , Lamartin’em i 
Mickiewicztm.

0 k atastro fie  na statku parowym „Brandenburg 
następujące dochodzą szczegóły: Statek w dniu a- 
tastrofy odpłynął o godz. 9 z rana z Kielu, 
podjęcia kilku próbnych przejażdżek na morzu. o 
ło godzny 10 , gdy statek posuv.ał się o połowę 
mniej więcej zwykłej swojej chyżości, nagle us y 
stano na pokładzie słaby huk, jakby w przedziale 
maszyn pękła rura szklana, wskazująca poziom wo­
dy w kotłach. Niebawem z przedziału maszyn w 
ogromnej obfitości zaczęła wychudzić para tak, iż 
poczęto lękać się znaczniejszego wypadku

Nie zdołano wszelako przedostać się do przedzia­
łu maszyn, ponieważ gorąca para drogę zagradzała. 
Nawet osoby znajdujące się na wyższych piętrach, 
znalazły wyjście parą zatamowane. Z wielkim tru­
dem wydobyto zagrożonych przez okna na stopę 
szerokie. Następnie wybito drzwi, aby tym sposo­
bem parze otworzyć njście z przedziału maszyn. 
Jednocześnie zaczęto pompować z kilku stron zimną 
wodę do przedziałów, parą zapełnionych.

Co krok napotykano na trupy.. W kuchniach o 
ficerskich, połażonych u wejścia do przedziału m a­
szyn, miły pcrsonal kuchenny znaleziono zabity. Je ­
den z kucharzy zginął, oparty o ścianę w chwili, 
gdy prymkę kładł do ust. Istne katusze piekielne 
przechodziło czterech marynarzy, którzy znaleźli o- 
calenie, schroniwszy się przed wrzącą parą do 
skrytki tuż obok przedziału maszyn położonej. Na 
brzuchu się czołgając, dotarli do skrytki, lecz i tam 
nie bili bezpieczni. Aby uchronić się od pak , wszy­
stkie luki poupychali ubraniem i na podłodze, ro. 
S a r  i maty tam znalezione. Temperatura z każdą

S Ł  : i ! T m .™ :mo ał, reduemu tow arzyszy , s »  Fopa
|,  nieboracy stara li się przynieść ulgę... dmuona

ją owoce wcześniejsze, niż rosnące na gruntach gli­
niastych. Owoce, zebrane w listopadzie, leżą przez 
trzy dni na otwarłem powietrzu, osłonięte tylko płó­
tnem żaglowem. Następnie każdą pomarańczę, zawi­
niętą oddzielnie w papier, pakują w duże pudła i 
odwożą je do Messyny. Tam kupcy starannie rewi­
dują je , zawijają w inne papiery i wysyłają do 
miejse przeznaczenia. Niektórzy kupcy do sorto 
wania owoców trzymają po kilkuset robotników 
Składy okrętowe na pomieszczenie pomarańcz mn 
szą posiadać wyborną weutylacyę. Owoce najlepiej 
zakons-rwowane wysyłają dc Stanów Zjednoczonych 
Najbardziej rozpowszechniony gatunek drzewa cytry­
nowego, hodowanego w Sycylii, wydaje jednocześni 
kwiaty i owoce. Nazywa się „Lunare“. Cytryn^ w 
Sycylii zbierają trzy razy na ro k : w Iistop idz, 
grudniu i kwietniu. Oprócz zwyczajnych, hodują w 
Sycylii cytryny bez pestek; dojrzewają one w czer 
wcu, a niepogody i owady nie wyrządzają im ża­
dnej szkody. Za najlepsze uważane są cytryny kor 
sykańskie. We Włoszech istnieje mnóstwo fabr\k 
wyrabiających cykatę, którą w olbrzymich ilościach 
wysyłają do Hamburga, Auglii i Stanów Zjednoczą 
nyoh.

Wiersz Ant. Góreckiego, w  witrynach muzeal 
nyih zakładu nar. im Ossolińskich znajduje się 
śród autografów w er#z własnoręczny Antoniego 'bo­
reckiego, który jako nadający się do obecnej doby 
ogłosiła Gameta Narodowa.

W I E L O R Y B .
Powieść.

daną przed kilku laty w Krakowie, zwracamy w tym 
roku szczególną uwagę wszystkich „czujących żyw­
sze serca bicie*' na wspomnienie nieśmiertelnej pa­
mięci Racławickiego Bohatera.

nemu,
jąc na rany. A-0dziny. Wresz

W takiem p o t o ż e m u ^  bezustan.
cie dostrzegł, że ściany zaczę y, ^  ^
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łu  maszyn położonej znaleziono sześciu mary J,
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lali .ie wybawienia. C * '" 1' j  ) , , / „ ( , .
przeciwnej stronie przedzi

wśród strasznych męczarni 
W innej skrytce, po

wszystkich jeszcze żywych. . . uiai)y
Przyczyną nieszczęścia było oderwanie s ę 

wielkiego rezerwoaru wody głównej maszy y. 
spowoaow ało wtargnięcie pary do prze'

W czasie katastrofy tuż obok statku znajdowało 
się kilka torpedowców, które, sygnafam. przyzwane, 
spiesznie udały się do portu po pomoc. Liczba o a 
doohodzi do 50.

M ędzynarodowa wystawa księgarska, druk r- 
sk a , fabrykacji papieru i wszystkich pokrewnych z 
tern gałęzi przemysłu, odbędzie się w Paryżu w ter 
minie od 23 lipoa do 23 listopada b. r. pod pro­
tektoratem ministerstwa handlu, oświaty i robót pu­
blicznych, tudzież związku księgarzy. Termin zgła­
szania się dla zagranicznych wystawców npływa z
końcem kwietnia b. r.

Wynalazca szampana, tego nusnjąnego napoju 
bogaczr tego świat*, jest mnich beoedj ktyński, Horn 
Perignon M  w Haumlliers, w okolicach Lpernay. 
u  V i u L  7nawcą win swrjego kraju, iż po sko­
sztowaniu* wina stanowczo określał, gdzie wyrósł
“ S U .  ^ ,na k08zt,’wva ł .P r*fldlłchwi1^  -
W końcu XVII stulecia wszczął s.ę gw ałtow ny spor 

ąoncu a ' i  szampańskich a bur-
pomiędzy zwolenm jadnak nie hodowcy szoze-
gundzkich. Spór w. ' ^  BWOim
Pćw, ale fakultety e a ’ in0 Wówczas Dom 
zalecały to jeduo, to drugi® .

winse 
i. wyn

murowania

Wielorybowi nie diść jest być panem 
Nsd rozległym oceanem,

Gdzie bałtyckich wód cieśniny,
Tam raz z ob:ł  odwiedziny.

I zaraz wydał ukaz; czy wielka, czy mała,
By wszelka ryba uległość dlań zuała 
Bo p-zyszedł porządkować, ciszyć wichrzycieli, 
Napróżno jemu sum przekładał który,

Już my tutaj porządek bez waćpana miel1 
Toż waćpao, tu znów wszystko przewracasz do góry**. 

Gdzie tam z takim olbrzymem kto dostui w sprzeczce, 
Każda ryba uległa lub sk.yła się w rzeczce,
A on się- po Bałtyku sposobem widomym 
Przechadzał i łyskając z nozdrzy wód strumienie, 
Pysznił s ię : Któż się z moim porówna ogromem 
Mnie tutaj swoim panem zna wszelkie stworzenie ! 

W tem niespodzianie ryb drobnych gromada 
Posłuszeństwo wypowiada 

Mówią: „My niepodległe! ‘ Chiiał je zetrzeć w biegu, 
A te uciekać ao brzegn.

Ten się gonić za niemi; w t<m nagle się zrywa 
Jedna z tych burz, co czasem na Bałtyku nywa, 

Rjbkom nic — ale olbrzyma nawała 
Na miałkich piaskach złapała;
Próżno z nich chciał się wyrwać — ten, którym

| g ę chlubił, 
Własny ogrom go tam zgubił...

O mój kraju! i ty tak wygadasz jak morze,
Gdy i ocznie po twych łanach wiatr kołys&ó zboże. 
Mesz także wieloryba, przybył w twe równiny,
By poddaństwem nazywać swem Lecbitów svny. 
Ach! kiedyż przyjdzie burza, co wśród gromów

[blasku
Na którym Mazowieckim wyRadzi go piasku !

Dział ekonomiczny.
Preliminarz funduszu melioracyjnego, przed­

łożony Izbie poselskiej na r. 1894, zawiera na­
stępujące pozycje, odnoszące się do Galicy i . Na 
regu'acyę Nowego Brnia rata dziesiąta 7804 złr.; 
na uzupełnienie robót regulacyjnych nad Wisłą 
i Sanem w powiecie tarnobrzeskim, rata rstatnia 
79 080 złr.; na reguiacyę rzeki Białki wraz z ro 
botami na prawym brzegu Dunajca, rata tizecia 
13 080 z łr.; na zabudowanie potoków górskich 
w dorzeczu Skawy, rata irzecia 10.394 złr.; na 
reguiacyę Dniestru od Rozwadowa do Żuiawna, 
rata druga 21.333 z łr.; Złotej Lipy, rata druga 
9900 złr ; na osuszenie moczarów w powiatach 
łańcuckim i jarosławskim rata druga 8625 z łr .; 
na zabudowanie potoku Michałowskiego, rata o 
statnia 2000 złr.; potoku Niszków, rata druga 
1288 złr.; wreszcie na poparcie nowych przed­
sięwzięć melioracyjnych następujące pierwsze ra ­
t y : na reguiacyę rzeki Bugu 14 850 z łr , potoku 
Demui 8640 złr. Ogółem dla Galicji 170.094 
złr. z sumy 737.064 złr., przeznaczonej dla ca­
łego państwa.

Rugulacya Wisły w Królestwie. Na zjeździe 
przedstawicieli koraunikacyj wodnych w Peters­
burgu ostatecznie uznano za konieczne doprowa­
dzenie do porządku wałów ochronnych na Wi­
śle, które winny być wzraocu.one, z zastosowa­
niem do nich wszelkich wymagań technicznych. 
Oprócz tego zjazd uznał za pożądane, aby pro­
sić o zwiększenie kredytów na prowadzenie ro­
bót regulacyjnych w tej części Wisły która p ły­
nie na pograniczu państwa anstryackiego.

Taryfy osobowe na kolejach w Rosyi. Z P e­
tersburga donoszą, że obrady nad obniżeniem ta­
ryf osobowych już się ukończyły i że po przyję­
ciu uchwał przez zjazd kolejowy, mający się od­
być w miesiącu bieżącym, nastąpi zniżenie taryf

Na członków Towarzystwa imienia Tadeusza Kościuszki
w Krakowie, przyjętymi zostali na pstatniem posiedzeniu 
W ydziału panowie: Józef Banaś, właściciel w ij lennika; 
Stanisław  Cercha, artysta malarz; ir. Henryk Schoen 
adwokat krajowy, Wawrzyniec Kameeki, malarz i Maksy­
m ilian Salwiński, majster kowalski.

O d p o w ie d z i  R e d n k c y t ,
Panu L. I T. w Jodłowy. Listu ani uchwały w nim za 

wartej nieiriożemy zamieścić Posłom, którzy podnieśli spra­
wę zrównania prestaeyj szkolnych należy się jedynie uzna­
nie, że akt s p r  a w i e d l i  w o ś c i  zos‘a ł wrcs/.cie speł­
niony, który oddawna domagał się załatwienia. Artykuł 
II  „Po Sejmie" bardzo dokładnie wyjaśnia całą sprawę. Za 
pamięć dziękujemy, polecając się nadal życzliwości panów 

Panu Wł. Am. w Krakowie. Chętnie zamieszczać bodzie­
my, lecz pożądaną jest wskazówką, czy Szan. Pan życzy 
sobie, aby pogadanki te drukewać z podpisem autora, po 
nieważ każda z osobna jest podpisaną.

Repertoar teatru krakowskiego.

W  n i e d z i e l ę  25 lutego: „Rabagas", komedya 
w 5 aktaoh Wiktoryna Sardou.

Wiaiomośei Kałowe I t a l i e  i artrstyćaie.
  Wieczorek muzyczny, urządzony wczoraj w

kasynie powszechnem pod artystycznem kierowni
w U* fi I— ■ Mn n n I Alt n r J  a m A 1 .. J 1 . !__   1_

ctwem p- M. Siebera, należał do najudatuiejszych,

Pćrignon, pragnąc wirtfemt a £  ^ dzanja 
pewnić zwycięstwo, wynalazł p j w eamPj rze 
wma szampańskiego do mufo ^  bowiem w
f z y  1 y c i ę B t w o  mu tern *aPe*  , k a  w j Da bur- 
Początku XVIII stulecia podwójna beo 
guudzkie^o k nitowała 300, wina zaś bil® y 
franków Do zwycięstwa szampana pr®J fiwa r - > .tnitPtu
?  znacznym stopniu nehwała pp ryskiego * 
lekarskiego, który napojowi musującemu P
pierwsseńst'. o. . .. .i,

Pom arańcze włoskie i cytryny. W n,“kt :>we
°kolieaeb Włoch drzewa pomarańczowe i cytry 
tworzą literalnie lasy; «™ee i°h przynosi1 roczn 
doohodu w oałem państwie przeszło 30 milionów 1 
rćw. Lisy pomarańcz i cytryn najczęściej trafiają s)* 
w Sycylii, Reggio, w okolicach Neapolu i w Sar 
df uii- V\ Sycylii pierwsze miejsce pod wfglętfem 
hodowli pomarańcz zajmuje okręg Palermo Drzewa
pomarańcz rn.nnna w ziemi piaezczystei. _wyda-

• kie kiedykolwiek odbyły się w tem stowarzyszę 
^  Bardzo obfity program, wykonany przez dobór 
"j, aitystycznych i amatorskich, obejmował zajmu-
• „ł«nrv koncertowe, zarówno w części instru-

i i  , iak i wokalnej. W tej ostatniej części da 
mentaln J J ^  jerwgZy poznać publiczności krakow 
ła się J>ci r P ję0il utalentowana śpiewaczka, 
skiej p. St rWatoryum berlińskiego, która za-

w mieście naszem otworzyć szkołę śpiewu 
mierzą w m . T1 g oil wykona-ła aryę z nHal-
i g ry  fortepianowej- t 1,

® paktowaniu meto 
„ |  -Adi. Nap.1 . jwlei}i !llD;
d« W > H  sg ’ ’  | „ „ „ „ i a  dobre. W

Do Sewilli" i aryę Cottra

części

L tS ó » .I  £ %  ►SM8elfortepianowej p , ;  , ru tynow aną pianistkę
nicę Marka, jako prot, ffiuzvkainem, o do-
0 wysoko rozwiniętem P ej0ktu 
brzo postawiouoj t .o h « «  ^  J  „ p .  m ar-
artystycznego brak tylko s y j  p oza tem
szu MendelsohDa ze „Snu y v ai
1 b d .r z j l .  „»■ p. Tabor P » P 'f  ►  ^
K -C ,p rioe  R ubinsteina ■ V™ “  , pPrIea',taw icielem  
ją  rzęsistemi obdarzono oklaska • „ „ i t , ,  łn n
części skrzypcowej by ł kapelm istrz '
Heyde który  idPgrał k o n e r t  A-moll \  ;
zvę a „T rubadu ra" i taniec H a u s e ra ,

i pewnością rutynowanego skrzypną. -
zarówno do gry skrzypcowej jak i śpiewu o o go
prof. S t in g l ,  w y w i ą z u j ą c  s ię  w torowo z za ani .

Do zaokrąglenia i urozmaicenia przyjem nej ie 
czoru przyczyniła się wielce deklamacya p-  ̂ ęp 
niewskiej. artystki teatru, która z szczerem g ę o 
kiem przejęciem się’ wygłosiła wiersz Asny a z,v- 

* i Konopnickiej „Za chlebem“. _ . /  ■■ _
_  Nowe materyały do dziejo * Kościuszki

farchiwum księcia Worońcowa), napisała Bau- 
douin de Na te .ajmująci brossu kę, wy

ry

Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  23 lutego 
Jłacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 715  

do 8 20. Żyto od 6*10 do 7*10. Jęczmień od 5*20 
do 56 0 . Owies z opłatą akcyzową od 7 04 do 
7 44. Groch od 10-— do 12-— .T atarka  od 7 —
do 9 —. Proso od 5 '— do 6 —. Fasola od 8 —
do 12 —. Jagły od 11-— do 16*—. Siano od 
 do 4 —. Słoma od — *— do 1 -90. Koni­
czyna na paszę od — do 2 20. Zitmniaki za 
lektolitr od 2 20 do 2 40 Jaja za kopę od P20
do 1 50. Masło za garniec od 4 '— do 4’50. Spi­
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od — *— do 
77 — Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od
— — do 6 0 — . Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od 25 — do 30-— . Wyka od 8-75 do 9 25 
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. — •— do
— . Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg 
70-— do 85-—.

śc u S a i n t - M a r t i n  i w hotelu przy ulicy 
S a i n t - J a q u e s .

Paryż, 24 go lutego. Anarchista Emil H e n r y  
przyznał się, że był głównym sprawcą zamachu, 
wykonanego przeciwko Towarzystwu kopalń w 
C aim aui, który spowodował eksplozyę w komi- 
saryacie przy ulicy B o n s - E n f a n t s .

, Ym> ^  lutego. Na wezorajszem posiedzeniu 
z y de{ litowanych B a d a 1 o n i w imieniu swych 

towarzyszy-socyalistów uzasadniał interpelacyę w 
sprawie zarządzenia stanu oblężenia w Sycylii i 
uwięzienia przywódców socjalistycznych i zażądał 
w końcu postawienia m inisterstwa w stan oskar­
żenia.

■w

§ p t s t n e i e a i a  B i e M » r « I « g I e s s
(podług obserwatorynm kra! iwskfago), 

Kraków, dnia 24 lutego.

Ciśnienie powietrza 
(sred. do 0)
Temperatura 

stopniach Celsiusza
Kierunek i moc wiatru 
(0 — cisza, 10 burza J

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm.

wozorąj 
g. 10 W

7 4 5  8 mm

■8 «,6

E  1

94%

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g- 2 pop

743  3 mm 739  2 mu

-14° 8

E l

87%

—f—0°,2

E 1

62%

Telegramy „Nowej Reformy!'
(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego;

Wiedeń, 24 lutego. Serbski prezydent mini­
strów S / m i c z  przybył tu dzisiaj rano i powi 
tany został przez personal poselstwa serbskiego. 
Zabawi tu ośm do dziesięć dni.

Wiedeń, 24 lutego. Cesarz uda się 27 b. m. 
do Weis w odwiedziny Maryi W aleryi; 1 marca 
lojedzie do Mentony. Cesarz podróżuje incognito 
z małym orszakiem.

Wiedeń, 24 lutego. Arc. Marya Immakulata 
poddała się operacji, która szczęśliw.e się po- 
w iodła

Berlin, 24 lutego. Cesarz złożył życzenia Ca- 
privi’emu dzisiaj, jako w dniu jego urodziu.

Berlin, 24 lutego Na wezorajszem posiedzeniu 
parlamentu niemieckiego sekretarz stanu N i b e r- 
d i n g zapowiedział przedłożenie, dotyczące ko­
deksu cywilnego, na jesień 1895 roku. Uchwa- 
ono budżet ministerstwa sprawiedliwości, jakoteż 
fudżet urzędu kolei żelaznych. Budżet administra- 

cyi kolei przekazano komisji budżetowej.
Kiel, 24 lutego. Dla wdów i sierót po ofiarach 

katastrefy na statku „B randenburg' zebrał ko­
mitet w lym celu zawiązany znaczną dosyć kwo­
tę z ofiar władz i osób prywatnych.

Paryż, 24 lutego. Senat przyjął w zasadzie 
agłość wniosku, dotyczącego ct-ł zbożowych i 

przekazał projekt komisyi cłowej.
Paryż, 24 lulego. Proces L e a u t h i e r ’a. któ­

ry wykonał zamach na serb-kFgo po‘ła Geor- 
gjewicza, już skończony. Po przesłuchaniu świad- 

ów prokurator umotywował swe oskarżanie i 
domaga się slirowego werdyktu przeciwko spra­
wcy zamachu.

Dr. B r o u a r d e l  orzekł, że rana (ie.irgjewi- 
cza była bardzo ciężka, prawie śm iertelna i że 
anny przez całe życie będzie skutkiem tego cier 
fiący.

Sąd przys:ęgłych skazał LeauGGera do ciężkich 
bat na całe życie. Po wysłuchaniu wyroku 

eaulhier zawołał: „Niech żyje anarchia!"
Paryż, 24 lutego. Rewizye i aresztowania nie 

ustają, polieya trzyma jednakże wyniki ob'awy 
w tajemnicy. W edług pogłosek, wykryto ważne 
fakta. odnoszące Ga

C a 1 o ) a n i uzasadniał interpelacyę, oskarżająca 
iząd o pogwałcanie konstytucyi. Mówca przedsta­
wił sm utny obraz stosunków w Sycylii i domagał 
się zaradzenia złemu nie zapomoeą środków po- 
Iicyinycl), lecz za pomocą odpowiednich środków 
politycznej i ekonomicznej natury.

W odpowiedzi na te wywody zarzucił Crispi 
Calojaniem u, że kieruje się względami osobiste 
mi i podnosi niesłuszne zarzuty przeciwko rzą 
dowi i władzom. Crisp> chwalił urzędników sądo­
wych w Sycylii i bronił sądy od zarzutów stron- 
ności-

Rżym, 24 lutego. Nowy prezydent Izby posel­
skiej Bianeheri obejmując przewodnictwo miał 
mowę, w której rzek ł: Dzisiaj, jak zawsze bywa­
ło w przeszł"ści w parlamencie, trzymającym Gę 
wiernm swoich tradycyj, odezwie się głos, który 
naród znowu ożywi, o przyszłości go uspokoi i 
wezwie go do ufania parlamentowi — a nigdy 
nie dopuści, aby zaburzenie spokoju publicznego 
mogło uchodzić bezkarnie. Nie dopuścicie pano 
wie, chociażby to wymagało bolesnych ofiar, aby 
uonoi i kredyt kraju nie miały należytej opieki. 
Nie zapomnicie panowie także o upraguionych 
a przyobiecanych ulgach dla tych warstw społe­
czeństwa, które od kolebki do grobu pcacują cię­
żko i cierpią.

Po tem przemówieniu przystąpiła Izba do roz­
praw siedmnastu interpelacyj i ośmiu zapytań 
odnoszących się do wypadków w Sycylii i w okrę­
gu Massa-Carrara.

Jeden z tych interpelantów, p. la Vaccara wy­
kazywał, że Sycylia nie ma dążności separatysty­
cznych i że nie trudno nią rządzić — i wyraził 
nadzieję, iż Orispiemu uda się zreformować Sy­
cylię rod względem moralnym i ekonomicznym.

Londyn, 24 lutego. Pomiędzy przedstawiciela­
mi francuskiej i angielskie) policyi odbyła się 
mufereneya w Scotlandyard w sprawie czuwania 
nad oocymi anarchistami, przebywającymi w 
Anglii.

Anarchista P o u g e t ,  redaktor dziennika Pere 
Peinard, bawi obecnie w Londynie.

Londyn, 24 lutego. Podczas pogrzebu anarebi 
sly B o u r d i n a, który stał się ofiarą własnej 
nieostrożności, tłum demonstrował przeciwko a- 
narchistom : wołano : „precz z anarchistam i!" i 
obrzucono Wolem karawan,* wiozący zwłoki Bour- 
dina.

Londyn, 24 lutego. Izba lordów przęjęła po 
praw ki Izby gmin dotyczące ustawy o komitetach 
parafialnych.

Bukarsszt, 24 lutego. Na wezorajszem posie 
dzemo senatu toczyły się w dalszym ciągu obra 
dy nad traktatem  handlowym z A ustro-W ęgram f 
Członek stronnictwa liberalnego A u r  e 1 i a n prze­
mawiał przeciwko traktatowi, przyczem nadmie­
nił, że traktat zapewnia Austro-W ęgrom wyjątko­
wy korzyści. Minister spraw zagranicznych, pole­
mizując z mówcami opozycji!, tbijał twierdzenie 
jakoby traktat przyznawał Austro-W ęgrom jakieś 
szczególne i wyjątkowe korzyści; zdaniem mini­
stra w stosunku do Austro Węgier zastosowano 
ten sam system handlowy, jak i do innych państw. 
P o l‘mizując ze S t o u r d z ą  utrzymuje minister, 
ze Rumunia osiągnęła możliwie największe korzy­
ści za pomocą j-ik najmniejszych koncesyj i nad­
mienia, że traktat przedstawia niemałe korzyści 
dla okręgów pogranicznych Co do konwencji 
weterynaiskiej, rząd obecny wyrzekł się jej po­
nieważ nie chciał zrobić za nią tak znacznych 
ustępstw, do jakich byli gotowi liberali.

Mowę ministra przyjęto w ogóle życzliwie.
Cetynia, 24 lutego. Rząd czarnogórski czynił 

przedstawienia u Porty z powodu tamowania przez 
AltuńczykuW ruchu na granicy albańsko czarno­
górskiej.

mrk. Ruble 2 i8  7 5 mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego — •—  mrk. 4% listy Iikw. 
Królestwa Polskiego 65 — mrk.

Odpowiedzialny Bedaktor 
M i c h a ł  K o n o p i h a U i .  

Wydawca: Dr. Lesław Boroński.

Rubryka „Nadesłane*1 nie pochodzi od Rodak- 
«v i, która też żadnej odpowiedzialności za a*n 
ałe przyjmuje.

NADESŁAŁ K

Wystawa w Chicago, największa dotychczas 
ze wszysikich. w słynnej pierwszej Panoramie 
polskiej w Rynku na linii A-E L. 45, otwartą 
zostanie już w niedzielę od godz 9 rano. Pomi­
mo nakłaau ogromnych kosztów cena wstępu 
zwykła. 537

Na ślizgawce w ,Pałacu“ Zwierzynie- 
i.kim we środę, sobotę i niedzielę przy- 
gry. a muzyka Wstęp 15 ct.

^ f^  I 0 Z poważaniem

J a n  M U s . a .

Sekret piękności. Sekret uczynienia się piękną 
jest dla niejednej z pań zagadką, którą jednak 
z łatwością rozwiązać można, uzy- v
wając umiejętnie perfum i pudru, 7
jak to czynią Paryżanki, mające u ' t y' -
zawsze świeżą i aksamitną cerę. f \ f  i, 
Aby teD rezultat osiąguąć, należy G
używać pudru ryżowego „Sara,
B ernhardt", najznakomitszej artyst- 7  <1 
ki dramatycznej, który zapew uit T.  " 
wi czną piękność i młcloóć ^

Główny skład: Parfum erie Diaphane, 32, ATe 
nne de l’Opera, Paris.

W Krakowio powyższych produktów dostać 
można u p. W ilhelma Fenza, w Luwrze u p 
Apollo Lubicza i u p. Dominiku Bbze

Petersburg , 24 jutego. Giers ma się ciągle

Petersburg, 24 lutego. W  kołach dobrze poin­
formowanych mówią, że Rosya wskutek podwyż­
szenia cła zbożowego we Włoszech, zrzeknie się 
układu handlowego z Włochami.

Petersburg, 24 lutego. Stan zdrowia Giersa 
jest bardzo niebezpieczny. Profesor Z a c h a r i n  
skonstatował silne osłabienie działalności serca 
tak iż choremu co chwila śmierć grozić może. 
Zresztą ostatnią nnC chory spędził stosunkowo 
spokojn e ; ale oddech ma bardzo osłabiony tak 
iż trzeba by«o zarządzić sztuczne oddychanie.

Szanowny Panie Cukier!
Używając pudru Paós.iego podczas mej ostat­

niej bytności we Lwowie, mogę tylko o wartości 
tegoż chwalebnie się wyiazić, a aziękując bardzo 
za dostarczenie mi takowego, chętnie p n te k to ia t 
jego przyjmuję. H eh n a  Marcello.

Puder „Marcello*1 jest do nabycia w cenie 1 
złr. — We L w o w i e :  Droguerya pod „Czerwo­
nym Krzyżem* W Krakowie : u pp. J . Hanaka 
ul. Szewska, M. Myśliwca, ul. Grodzka, A. Fron- 
cza ul. Floryańska. 7 12 0

W a ł n e  d i s  P r z u d ł l ę f c l o r c ó a  5

K A M I E N I C A
przy jednaj z głównych ulic Krakowa po łojoną.

dv umntrow a z dużym p l a c e m  budowlanym
cynkiem kryta o 6-ciu uknacn fron tu . trzech

sklepach i osobng lodownią
c ł o  s p r z e d a u i a .  

Kapitał potrzebny do kupna 12.000 złr.   Po-
średnictwj wykluczone. Wiadomość w Admi-

nistracyi „Nowej Reformy*1.

A. H. Savage’a

Moja urzędowa żona.a

Kartka z dziejów nihilizmu.

P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  z a n g i e l s k i e g o  
budząca wielkie zainteresowanie wśród polskich 

czytelników
wyszła z d ruku  i je s t  do nabycia w A dm in is tra -  

V „N. Reformy oraz we wszystkich księgar­
niach po cenie 1 złr. za egzemplarz, z przesył 

ką (poleconą) 1 złr. 20 ct.

ZIplMCt

(ursa talsgraficzns na giełczla wladiiiskla)
dnia 23 lutego 18 4 r

ii UTE W Wftt
Mistr.

etitr

Zjednoczony dług w papierach . . .  98 15
Zjednoczony dług w s re b n e  97 95
Austryacka renta złota . . . .  20 20
4 % austryacka renta (marcowa) . 97, 90
4% węgierska renta złota . . .  117 55
4  % węgierska renta koron..................... | 95 20
Akey^ banku austro-węgierskiego 1002 — 
Aktye kredytowe • 64 25
Londy -i . !25 —
Banknoty banku ni miee za 100 m 61 07 G,
20 m a r e k ...................................................  12 20
20-to franków ki zr. situkę 9 9 2 1/,
Banknoty w ł o s k i e ................................... j 43 40
Duka.> aut?Łr'ya*kn* I 5[ 91

W iedeń, 24 lutego. Ruble 133 75 Cf-su i;**!' 
19 25 — 2 ! ’— SjuryUn i 7 80 — Zyt.. 6 1 4
Ps* no :< 7 44 ; '-wih.s 6 87.

Berlin, 24 lutego. Godzina 3 minut 10 pc poł. 
Austryackie kredyty -24* -  mrk. Węgierskie kre­
dyty — *— mrk. Austryacka złota renta 97 80 
mrk. Austryacka srebrna renta 94 20 mrk. Wę 
gieiska złota renta 96 20 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 9 1 9 0  mrk Austryackie banknoly 163 30 
mrk. Akcye kolei lwowskn-czernio-GeeUG —*—

Przy graco I zakładach, przy składkach
pamiętaimy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej**.

-  . . .

|  Wszelkie papiery wartościowe w
sji bankaoty i w a a l r « a „  M

1 J a

kupnie i {sprzedaje | j j

ped Ej«jk«srzy8t>*lej82Bmi waruakaml

* Kantor w ym iany
fliif c. k. uprz. g a lio

Banku hipotecznego
w Krakowio, Rynek, I. 30.
Z '.eeeaii. 1 prawineyi uskutecznia

się odwrotną pocztą 
p r o w  > i y l

b e *  d e l l e u b l b  'ii*



4 Nr. 45 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 25 Lntego- 1894.

TUTKI
G IL Z Y  

h igien iczn e ,  n i e k lę jo n e ,
fatoryltl

S. W. NIEMOJOWSKIEGO
Kraków Lwów

Sukiennice, L. 28, ul. Hetmańska, 24
uznane są przez powagi lekarskie za zupełnie 
nieszkodliwe. Każda paczka zawiera orzeczenie 
lekarskie 1 0 0  § z tn k  o d  1 3  c t .  w y ż e j .

Przy zamówieniu na  prowieyę od 5000 sztuk 
fabryka wysyła franco.

Konkurs;.
W  Zakładzie sierot i u 

bogich w A r  oho wyżu, fun­
dacji hr. Skarbka, jest do obsa­
dzenia od dnia 1 kwietnia b. r 
posada rz.-kat. kapelana. k lo­
ry próez funkcyi duchownych obo­
wiązany będzie spełniać obowiązki 
katechety w szkole zakładowej i 
na kursie technicznym, a ewentu 
alnie objąć kierownictwo tejże szkoły 
na podstawie upoważnienia właści 
w ej władzy.

Do posady tej przywiązana jest 
płaca roczna 300 złr. (t. j. trzysta 
złr.), oraz 100 złr. za kierownictwo 
szkoły, wolne pomieszkanie z opa­
lem, wikt I  stołu, pranie i usługa.

Kandydaci zechcą wnieść poda­
nia na ręce K u ratoryi Fnn* 
dacyihr. Skarbka n elewo­
wie w gmachu teatralnym  
najpóźniej do dnia 15-go  
m arca b. r. 50$ 2 3

We Lwowie, 14 lutego 1894.

obeznany z polską i niemiecką 
korespondencyą, buchalteryą, jako 
też towarami kolonialnemi, poszu­
kuje posady w biurze ajeii- 
•yjnem lub interesie kolo­

nialnym . 501 3 3 
Łaskawe zgłoszenia: I* . Ct.

IO O  poste restante k r n k ó w .

W Iwoniczu
jest do wydzierżawienia na 

sezon 1 8 9 4

druga restauracya.
Zniżone z Nowym Rokiem ceny

wód i przetworów zdrojowych
wynoszą z a :
7 [ pakę (40 flaszek) wody złr. 10.— 
j j  paki (20 „ ) „ „ 5. -
1 kilo soli ługowej „ 1.20 
1 litr ługu jodowego ., —.80 

Zgłoszenia przyjmuje i załatwia 
D yrekcya .

z Magazynu Juliusza Grossego w Krakowie, Pałac Spiski

Na wystawie gospodarskiej w W iedniu 1891 dyplomem uznan'a nagrodzone. 
Krajowa

$ wy roby andrychowskiej
jako t o : 2G78 17 104

espłócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, obicia 
na meble, różnego rodzaju drelichy.

W do im bycia: w Bazarach wyrobów krajowych w  
"J i P rzem y ślu  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem v

s
K ra k o w ie  r| 

w e  L w o w ie .
Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.

A ptekarz _A_. H o f m i l n a ,  K l o s t e r n e n b u r g  przy  
W iedniu, poleca w ypróbow any od wielu lat, 
uśm ierzający bóle środek dom owy
2807 8 10

U  © U ® !
yjC ftas 't

_  . 1  z lr . ,  V0CŁ^  w y tą c z .

50 (£■ , , v, r7  ̂ «*

\ąccj-
s k ł a d c e :

^ o ź n a w M '  "  " r  a ? l e W «

i

J M  I I I  V I  T A  H I C  X
p o le c a :

Proszek do czyszczenia i konserwowania paznokci, który n a ­
daje białości i różow ego odcienia paznokciom . Pudełko  25 ct. 

Z iółk a chińskie przeciw  łam aniu  się paznokci. Pakiecik  25 ct. 
Siodełka do po lerow ania paznokci. S ztuka 1 złr. i 1 złr. 27 ct.

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha- i 
^  lieka, L. U .  — W Krakowie, Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach, Rynek, L. 2, ora/.

- we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 134 2 0 ,

w v w w v w w w i i w v w w v w w v i

31 8 0

»

JPod zaręczeniem!

Nagniotki 
i wszelkie zgrubienia skórne
usuw a bez boleści w sposób zupełnie n ie ­

szkodliwy bez wszelkich operacyj

§ALIBETOA‘
maść na nagniotki.

C ena słoika wraz z przyboram i 60 ct., 
pocztą 20 ct. więcej, k tóre  przekazem  
lub w m arkach nadesłać można. 

Główny skład dia przesy łk i:
Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach,

S k ł a d y : w Krakowie u pp. Redyka. apt., 
E. Stoc-kmara. apt.; we Lwowie u pp. Z. Ruckcra, 
a p t ,  Alojzego H iibnera; w Brodach u p. H. 
Griinspanna, apt ; w Kołomyi u p. E. Stenzla, 
apt., B. Witosławskiego, apt.; w Krynicy u p. 
H. NitribDa. apt.; w Milówce u p. J . Reisnera, 
apt.; w Podwołoczyskach u p. J . Metalla, apt.; 
w Sam borze u p. K. M aresiha, a p t. ; w Tarno­
polu u p. Jamrogiewic-za i sp., a p t.; w Zakopa­
nem u p. Perd. Tabeau. apt. 1632 38 0

4 ciągnienia już 1 i 5 marca.
noa gru

39
Nil te ciągnienia polecamy następującą

I los węg. czerwonego krzyża 
I los Bazylika 
I serbski los tabaczny 
I ió Sziv los

rupć: mającą wielkie widoki wygranej :
ciągnień podezaą. spłacania , których głó­

wna wygrana wynosi razem 
7 5 8 . 0 0 0  z l I r .  w ,  a .

W szystkie' 4  losy tylko na 4 5  rat
m iesięczn i po 1  zlr.

1 lo s  k r e d y t o w y  z ie m s k i  I I  e m . I P o ł o w a  lo s u  z  r . 1 8 0 4  na raty  mie- 
na raty miesięczne po I z łr .  |  się.ezne po 3  z łr .  5 0  c n t .

 Natychmiastowe wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej ra ty .
jpw ~ K a ż d y  Iow m u s i  b y ć  w y c ią g n ię t y .  Spłatę rat uskutecznia się za

pomocą naszych bart wkładkowych w każdym urzędzie pocztowym, nie płacąc porta*

Kantor wymiany Werner tfc Co., Wiedeń,
I .  B e z . .  T e r l t t n g .  W ip p l in g c r s t r a s s e  N r. 3 0 . 504 3 3

Listy ciągnień darmo i opłatnie. — Zlecenia z prowincyi załatw iam y natyehm iast.

Rozsada chmielu.
Bardzo wyborne z n t e c k i c  s a d z o n ­

k i  c h m ie l o w e  w trzech gatunkach 
pochodzące z doliny Złotego-1'otoka i 
z \usschau, sprzedaję po can Ich nader 
niskich, porę.zając, że każda sadzonka 
przyjmie się. niezawodnie. Mając zaś bar­
dzo wielki zapas takowych, wybór co do 
jakości uskuteczniam jak  najstaranniej. 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuję wprost.

A. Ł. Ntein,
handel chmielu
260 vu ZateCU (Saaz) 6 10 

w Ozeohaoh.

JUodniarka
bardzo zdolna, znajdzie umieszczenie w M a ­
g a z y n ie  A n n y  S z a łk ie w ic z  w e  L w o ­
w ie , Akademioka, 8 . 494 6 10

? I A § Ł O
wyborne, świeże, czyste, natu ralne, wy­
syła za zaliczką opłatnie, po 4 złr. zu 

5 kilogram ów  517 2 2

W. Schechter w Zaleszczykach.
Lokomobila

o sile 12 kuni, w zupełnie dobrym 
stanie, do sprzedania.

Wiadomość pod Nf. 22  poste 
restante Tarnów . 402 2 3

Rządcy
kaw alera, znającego się na upraw ie 
roli, gorzelnictw ie chow ie bydła, ra ­
chunkow ości, z dłuższą praktyką p t/y  
w iększem  g o sp o d arstw ie , poszukuję 
do m ajątku, złożonego z kilku folw ar­
ków. — Odpisy św iadectw  należy n a ­
desłać: Czarnokońce o. p. Probuźna. P o ­
dania nieuw zględnione pozostaną bez 
odpow iedzi. 488 3 3 H. Bogucki.

P anienka
z ukończoną szkolą handlow ą, znająca język 
polski, niemiecki i francuski, może przez L lub 
2 godziny zajmować- się p r o w n d a  C l l i e m  

k s iitg  i  k o r e s p o n d e n c j i .  
Wiadomość w A dm inistracyi „Nowej Refor­

my pod 1 5 “ . 479 3 3

iześć pokoi
2  przedpokoje i k n ch n ia ,  grun- 
tow nie o d re s tau ro w an e , na I piętrze, 
przy ul. F loryańskiej, L. 17, są zaraz 

do wynąjęcia. 511 2 3
W iadom ość w sklepie p. Wiloszj Oskiego.

Poszukuje się 499 2 2

c h ł o p c a
do praktyki w malarstwie de­
koracyjne 111.

A .n to n l T u  oh ,
Kraków, ul św. Gertrudy, L. 5.

Potrzebny 197 5 5

folw ark:
m niejszy lub większy do zamiany na 
kamienicę dobrze się ren tu jącą  w 
Krakow ie. W iadom ość ul. Floriańska, 
L. 13, I piętro w oficynie, Kraków.

Życzący sobie poznać gruntownie

język francuski lub rosyjski
i być w możności wyrażania myśli swoich ustnie 
lub piśm iennie w tych języka.li, ruo/.y ię zgło­
sić do Jł. ( '/ . i i r u u w s k ic g u , nauczyciela 
tych języków, u l. S ła w k o w s k a ,  L . 6 ,
I piętro w dziedftńcu, naprzeciw bramy domu
Lenerta. 474 3 6

„DZWON“
p i s m u  c l i r / c ś c i j u i i s L t . - t l c u i o k r i l t y -  
c z u e  ,  kosztuje r o c z n i e  3^ z ł r . ,  wychodzi 
eo 2 tygodnie. — Kto się ch"ć- prawdy dowie­

dzieć — nićeh czyta „ * D z w o n “.
Z a  d a r m o  przez kw artał otrzyma „Dzwon 

każdy, kto się zgłosi o to do Redakcyi „Dzwonu" 
w Cieszynie, Wyższa Brama. 168 15 18

Lokal na sklep korzenny i winny
wraz z urządzeniem, 3 gościnnemi 
pokojami i 3 piwnicami, w T ar­
nowie, Rynek, L. 3, jest od 1 kwie 

tnia do wynajęcia.
Bliższa wiadomość u właściciel­

ki tamże na piętrze lub w Kra­
kowie, ul. Długa, L. 58, I I  piętro 
drzwi na prawo. 508 3 3

Zakład ogrodniczy
Karola Freege’go

w  K r a k o w ie ,  u l i c a  L u b i c z ,  L . 3 0 ,
poszukuje 518 2 3

dwóch uczniów do praktyki.
TT dzieła się 526 2 2

p o ż y c z e k
n» weksle urzędnikom, wojskowym, arystokratom, 
właścicielom dóbr, kupcom i t. d. N a hipotekę 
do 8/4 w artości, nawet na 2 i 3 miejsce, z  a -  

n io r t y z a c y ą  4 - 5 ł .
Zgłoszenia przyjmuje zakład „ R e fo r m *  w 

B u d a p e s z c ie ,  V ., Yraczikiirut, 16. 
Odpowiedź następuje tylko na listy  niemieckie

iMwrmrj

L am p y
w ogromnym wyborne do wszelkich

celów  o ś w ie tle n ia  p o leca  FAlftUU ZEICHEN

Nowo otworzony skład z c, i k. uprz. taoryki 
„ R .  D l t m a r “

Kraków , R yn ek  główny, L. 12.
Zamówieni* r. prowincyi wykonują się odwro­

tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 14 300
O a n y  b a r d z o  t n u l e .

Fabryka kwasu siarkow ego
w  Gorlloacłi

poszukuje na t l o z o r c ę  d o m u  i  o g r o d n i ­
k a  mężczyzny nieposzlakowanego, trzeźwego, 
o ile możności wysłużonego wojskowego i bez­
dzietnego Jaka  taka znajomość języka niem iec­
kiego pożądana, ale nie bezwarunkowo konieczna. 
Zajęcie przyjemne i w razie zadowalniaiącego 
pełnienia obowiązków miejsce stałe. W yragro- 
a/.enie 22 —24 złr. według umowy, a opróez te­
go m ieszkanie i opał Tylko osoby, którym m c 
zarzucić nic można i trzeźwe tv całem tego sło­
wa znaczeniu, zechcą się zgłosić do z a r z ą d ­

c y  f a b r y k i  w G o r l i c a c h .
524 2 3

K u p u j ę

dzieła naukowe
w  większej ilości i w całych zbiorach, 
starożytne i now sze ; dokum enty, 

autografy i t. p. 204 5 6 
Łaskaw e oferty listow nie : J. Kwa­

śniewski , ul. S z e w sk a , 24, Kraków

Parcele budowlane
o  u l i c y  k s i ę c i a  L u b o m ir s k ie g o ,  
L r y a iis k ie j i T o p o lo w e j  n o w e j  z wi­
dokiem na wnętrze Ogrodu strzeleckiego, w u l 
B o s a c k i e j  i h  u l i c y  S t a c k o w s k ie g o  

n a  C z a r n e j  W s i d o  s p r z e d a n ia .  
Bliższa wiadomość pod L . 3 8 , u l . Ł o b ­

z o w s k a , I. piętro. 30b‘J .0

O ąróil
warzywny i owocowy, z o- 
ranźeryą, w  m ie śc ie  T a rn o w ie , 

do wydzierżawienia.
Wiadomość pod NF. 22  poste 

estante Tarnów. 463 2 3

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy Dra Mullera, traktująee o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 27 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znaczkach 
pocztowych. 9 8 52
E d w a r d  B e n d t ,  B r a n u s c h w e i g .

Mieszkanie.
Całe I  piętro frontowe z bal­

konem, obejm ujące 4 pokoje, p rz e d ­
pokój, kuchnię i szp iża rn ię , w raz ze 
.Prychem i osobną p iw n icą , przy ul. 
Floryańskiej, Ł. 6 ,  od 1 kw ie­
tnia do wynajęcia.

W iadom ość u w łaściciela na II p ię ­
trze od frontu. 350 3 3

5—10 złr. a. w.
d z ie n n e g o ,  p e w n e g o  z a r o b k u ,  bez
kapitału i ryzyka, zapewniamy każdemu, kto 
elice się zajmować sp zedażą prawnie dozwolo­

nych losów i papierów państwowych. 
Zgłoszenia pod „L o s e "  przyjmuje J . D a n -  

n e h e r g , Aanoncen-Expedition, W le n ,  I . ,  
Wollzelie, 19. 201 10

Polskich kiełbas i wędzonki
w najlepszych gatunkach  dostarcza  po 

60 ct. za kilogram  franco

Antoni Kasz te ln ik ,
fabrykant wyrobów m asarskich 489 3 3

w  Z y w  c Ti.

Z asłużony żołnierz i oficer ojczyźnie w roku 
1848 i 18()3, styrany pruan, zupełnie 1̂0 I- 
upadły na zdrowiu i siłach, liczący lat 66, 
nie mogąc sobie już zapracować, pozosta­
jąc w ostatniej nędzy, uprasza litościwe 
osoby o wsparcie.

Łaskawi ofiarodawcy raczą składać w Redak­
cyi „N. Reformy11. 466 2 3

f f l i e s z k a n i a
większe i mniejsze 490 3 4

od 6 pokoi do 1 pokoju z kuchnią i przedpokojem 
urządzone 7. kom fortom, są d o  w y n a ję c i a  
p r z e  u l i c y  Ł a z ie n n e j ,  Ł . 3 , naprzeciw 
pałacu hr. Tyszkiewicza za pomnikiem Reytana.

Zakład św. Józefa
dla chłopców

n K rak ow ie  99 4 8 
ma zaszczyt zawiadomić Szan in­
teresowaną Publiczność, że w wy­
danym cenniku nasion na rok 
1894 w dziale kwiatowym 
na str. 3, zaszła pom yłka  
d ru k u : że zamiast 3 . 0 0  
gramów m a być 2 0  gra­
mów; zamiast 2 0  gramów 

ma być p o r e y a .

Mlewników do koniczyny i zboża, a 
także i rzędow ych „Saxoula“ , p łu ­
gów ,.Sacka‘, trzy i cztero skibowych, 
bron, „ekstyrpatorów“ , podsk'- 
bowców, obsypy waczów, ple- 
wników, tryerów. w ia ln i, w al­
ców i t. p. z pierw szorzędnych fabryk 
zagranicznych, za bardzo um iarko­

wana prowizyą dostarcza

J .  B . P r t l w e r
w Krakowie 4<>4 1 5

ul. Sławkowska, 20

P ra w d ziw ą

ż y tn ió w k e
nabytą u JE . ks. Eustachego San - 
guszki w Gumniskach i u hr. 
Jana Tarnowskiego w D ziko­
wie, co udow adniają  w iarogodne św ia­
dectw a wym ienionych dygnitarzy, d w u ­
kro tn ie  w rafineryi podpisanego  oczy­
szczoną , poleca w lepszych handlach

Fabryka likierów i rumu
A. Schwanenfelda
2502 w Tarnowie. 28 48

Ogłoszenie.
Z dniem 1 stycznia wystąpił,tui z Dyrcle-ji 

S tow arzyszenia Pracy kobiet w Krakowie, wsku­
tek tego wszelkie interesu moje z temże Stowa­
rzyszeniem ustały, równocześnie urządziłam  pod 
własną firmą M a g a z y n  s z y c ia  b ia ł e j  
b ie l i z n y  in ę s k ie j .  d a m s k ie j  i  d z i e ­
c in n e j ,  h a f t ó w  oraz s n k ie n e k  d z ie ­
c in n y c h  ,  przy ul. K arm elickiej, i ,  I piętro.

Przyjmuje również p a n ie n k i  z lepszego 
domu d o  n a u k i .
455 2 3 Klementyna Czerwińska.

P oszukuję 162 12 20

KUPCA.
na mój od 60 lat istniejący reno­
mowany elegancki

Magazyn nowości
galant. papieru, broni, tapet i to­

warów mieszanych
w Czerni owo a oh.

Warunki przystępne.
A. P. Schulc, Czerniowce.

1S:ÓW
c. k. sektfudaryuszu l i r a  8 c k t p k a ,  uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznveh z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszolną g ł u c h o t ę  
(nie z uroilzcnia) s z u m  w  u s s a o h ,  
a t r z y l t a r i l o  itp. usuwa zupełnie. N a­
bywać można po 1 złr. 50 cent. w aptekach : 
Wiktora Redyka w  K r a k o w i e ;  Dra Karola 
Mikolascha wdowy. Zygmunta Ruckera spadko­
bierców w e  L w o w ie  ; Wilibalda Bełdowicza 
w  C z e r n io w c a c h  ; Romana Jakubowskiego 
w N o w j i i i  S ą c z u ; Adolfa Beilego w  S ta ­
n is ła w o w ie  ; Leona G artnera, Karola Mare- 
scho .w S a m b o r z e  ; Adama Krzyżanowskiego 
w D r o h o b y c z u ;  Edwarda Kahane w  T a r ­
n o p o lu  ; Plebana, Sicphansplutz, 8 , Twerdy, 
Mariahilfcrstrasso., 106 . w  W ie d n iu .  T y l k o  
p r a w d z iw y  we flakonach z wyciśniętym na 
nich napisem : „K. k. Secundararzt D r . S c h i-  
p e k ,  W’i e n .u Za poprzedniem nadesłaniem  
1 z łr .  7 0  e t . wysyła sic o p ł a t n i e  do wszy­
stkich miejsc Austro-W ęgier. 2590 9 24

S l a s t a m p l i i M s z y c I m A z i i !
Najlepiej zastępują kopaiwę-kubeby, perły san-

tałow e i wszelkie inno lekarstwa. j
i Starsz. lek. sztab. Dra MOIIeri.

ściśle według przepisów lek. sporządzone i 
przez lekarzy poleeone środki lecznicze naj­
lepsze i wypróbowane, z dobrym skutkiem uży­
wane przeciw wszelkim upławom cewki mo­
czowej katarom (gonorrhoO) działają szybko 
i znakomicie. 8 k u le k  C zę sto  j u ż  p o  
k i l k u  d n ia '  h  w i d o c z n y .  — Tamże 
i w zastarzałych przewlekłych chronicznych 
wypadkach używać można bez następstw  złych 
skutków. Cena Nr. 1. na świeżo powstałe cier­
pienia (wycieki) 1 złr. 60 c e n t . Nr. II. na 
przestarzałe chroniczne przewlekłe cierpienia 
(wyęjćki) 2 złr. 50 ct., pocztą 25 ct. więcej 
za opakowanie wraz z dokładnym  lekarskim 

sposobem użycia. 2482 8 18 
Jedyny główny skład wyrabiającj St. 

G e o r g s  - A p o t l ie k e  , W ic u  , 1 ,11., 
W in m ie r g a s s e  N r. 3 3 , gdzie wszelkie 
listowne zam ówienia.adresować należy.

Skład w  H r# k o w i e  w apt. p. E. Helle­
r a  dawniej r . S to c k m a ra , w e  L w o w ie  
w apt. p. Mikolascha.

Pierwsza wiedeńska rafinerya 
drożdży prasowanych

Braci Eibuschitz, Wiedeń, III,
ulica Razumowskiego, poleca

bardzo silne i długo trzymać się dają­
ce, za co się ręczy, kilo po 34 ct., opła­
tnie za zaliczką przy odbiorze co naj­

mniej 9 kilo. 341 2 4
Do handlu towarów m ioszinych poszukuje się

praktykanta
z dobrego domu z odpowiedniein wykształceniem 

Zg'oszenia przyjmuje J a n  B e in is a  w 
Z a k o p a n e m . 491 2 6

fj V

i  fabryki HL Czyńskiej
446 przedtem L . C fcy ń sk ie g o  3 15

xv Jarosławiu
(n a  s p o s ó b  w ło s k ie h  s p o r z ą d z a n e ) ,
wyrabiane są z najprzedniejszych materyałów, 
zawierają znaczną ilość- jaj. odszczególniają się 
bardzo delikatnym  smakiem, są bardzo pożywne 
i nie pozostawiają żadnego posmaku łojowatego.

Do nabycia w składach własnych w e  L w o ­
w ie , K r a k o w i e  i J a r o s ła w iu . ,  jakoteż 
we wszystkich znaczniej, handlach korzennych.

Vieux Champagne
9 C Won plus ultra "W
z gwaram-yą znakomitych własności, aro­
matyczny i wzmacniający żołądek, wysyłam 

p o c z f ą  n .i p r A b ę
1 beezutkę 4 litry zawior za złr. 5 -40 | 
1 koszyk z 3 flaszkami po trzy

ezwarte litra  za . . .  złr. 5'40 
z,a zapłatą po otrzym aniu towaru (nie­
znanym za zaliczką pocztową) wolny od | 
e ła  i opłatnie do wszystkich miejscowo­
ści Austro-W ęgier 1941 26 26

11. Malti
O A . P O  D I P T T i T A

Z wina własnej uprawy destylowany

C o g n a c
wysyłam za zaliczką opłatnie do każdej stluyi : 
3*1, litrowa opleciona flaszkę młodego za 8 złr., 
fl‘ ,4 litr. oplecioną fl iszkę starego za |y » 7.łr. 
W ysyłam też wprost po cenauli bardzo niskich 
stanowczo (za co się ręczy) prawdziwe naturalne 
wino i ocet winny, tudzież śliwowicę, „(Hager11, 
treber i karpatówkę. J ó z e f  K r a t  a g n a , wła­
ściciel w innicy w  P e t t a u  (Styrya). 348 2 6

Leśnictwo Zassów pod Czarną
(o. p Zassów st. kol. i tel. Czarna) 

sprzedaje  jak  la t ubiegłych nasiona i 
sadzonki leśne, ozdobne drzew­
ka ogrodowe, krzew y i rośliny  

pn^ce. 379 5 5
C ennik na  żądanie odw ro tną  pocztą.

a)  2  dniem „  
pierwszego Sierpnia roku i89 l-szego '

> ^ 8 p r z e d a ję  w szystkie nowe fortepiany i pianina m o ^  
y T  jego sk ład u  5%  poniżej cen fabrycznych I zadowalniam się*' >

/ re sz tą  otrzymywanego od fabrykantów  rabatu . Źe ta k  je s t  rze- 
/  czywiście, o tem można się ła tw o  przekonań przy pomooy jużto zniesie- 

/  ma się  w prost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchętniej uratw ian., Jużto cen- ,
/  ników I książek rachunkowych, k tó re  w szystkim  z c a łą  gotowością pokazuję. —

/  b)  Częścią reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra-
/  batu, opłacam wszystkie przewozu danegc narzę-

/  dzia muzycznego oś t a l i r y - ^ ^ K V 7 | T | ^ H | k  ki aż do miejsca przezna- 
/  czenia. r)  Na żądanie ,  syłam forteniany i pia-

fa Drv waLr-
f  zanym nriadresen  I s p r z e d a j ą  je  na tych samych
| warunkach, na któryoh B U  I M  H  M l f l L H Ł ł  sprzedaję narzęazia mu

się na ka
fortepian, który i

, kosztuje na miejscu we ‘ B  | V J  ■ ! J A J  J  K M  [ I  I  ■  fabryce 40D z łr ., a
opakowaniem dostawą (R. p. d0 k0

— ' eprzeoaję za
I odstawiam aż do T ar- \ V ^ | 'h U  nowa bezpłatnie, d)  Za
wszystkie nowe, nawet ̂ M f l i l S E I l l l l l U l U F  najtańsze

a^ ł * du za >
od z łr . 300  I pianina od z łr .  2 00 . daję perękę j

20-letnią. e)  Każde na- rządzie muzyczne kupione /
u mnie (albo w moim skła- dzlo, albo w jakiejkolwiek /

fabryoo za moim pośredni- c tw e r) przyjmuję napowrót /
w tej samej oenie, w Jaklbj je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli ktc tego za- /  

żąda w przeoiągu trzech miesląoy od kupna. O  Sprzedając fortepiany i pianina /  
na raty  (ohoolażby po 10 z łr . mieslęoznie) nie ząaam za nie ani centa y  

wląoej, jak  sprzedająo je za gotówką, g)  Narzędzia muzyczne u iy - /  
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h 1 W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełni* brzintere- 

• łpwmt #

11140213



Kraków, 25 Lutego 1894. N O W A  R E F O R M A ' Nr.  45.

W i e l m o ż n y  C t ó r n y - r i i a r s k i .
Składam  niniejszem Panom najszczersze podzię- 

kowanie za wodę i olejek ks. K neippa, za po­
mocą których niemal w zupełności odzyskałam 
włosy, co pomimo różnych używanych środkow 
zdawało się być daremnem. Proszę jeszcze o 
flaszki za zaliczka. Z poważaniem

K .  K r z y  w o b ł o c k a  
wdowa po aptekarzu w  l ł u r ę ż u .

przeciw wypadaniu włosów i łysinie!

WODA i OLEJEKKs.  KNEIPPA.
Flaszka wody 1 korona. —  Olejku sałatowego 80 groszy.

( I 1 C

2732 34 0

A  A  A  A  A  A  A  A  A  A  A  A  A A A A A A A A  A  A  A  4i» A  A  A  A  A  A  A  a  a

Wyrób
pierwszej najtańszej drogueryi

J Górnego i T. Pilarskiego
Lwów, Hotel Georga.

A  A  AI " I  X 1 i  “ * “ j  f -   ̂ ^  —.... . — 1 ■ i ■» W U ■ II i  li ■ n 1 le. i k

ad fabryczny l a m | i ,  szkła i porcelany pod firmą I V .  I I 1 Z I C S  w Krakowie, Rynek gł., 35, „Krzysztofory
poleca

z pierwszorzędnych fa­
bryk zagranicznych i 
wiedeńskich, z palni­

kami najlepszej konstrukcyi p o  
c e n a c h  b e z  k o n k u r e n c j i  
n i s k ic h .  Nadzwyczaj tanie są

lampy z kutego żelaza
Cuivre-Poli nadtooraz

[lampy błyskawiczne
o sile światła aż do 150 świec. 

Wszelkie p r z y b o r y  d o  la m p
I w znacznym wyborze.

Daszki koronKowe (Abażury)
C t m ’ S 1 6 d

poleca
f la s z k i  wszelkiego rodzaju firmy 
. .S i e m e n s 1, s z k ło  f r a n c u -  
<1 i e  i c z e s k i e ,  p o r c e la n ę  
c z e s k a ,  f a j a n s  y  a n g i e l ­
s k i e ,  t o w a r y  m a j o l ik o w e  
i b r o n z o w e  w wielkim wyborze £ 
wielki zapas towarów służących do 
codziennego użytku po najtańszych 
cenach i tak np. i2  szklanek gład­
ko szlifowanych 60 ct., garnitur 
z szkła czystego z 
tową, zawierający:
12 szklanek
13 kieliszków do wina 

1 karafkę do wody 
1 karafkę do ruinu 
3 kie liszki do wódki

Garnitur do mycia z fajansu drezdeńskiego
d e s e n i o w a n y  z a  z ł r .  3 . 3 0 .

obwódką ma-
307 6 20 

razem za

3 złr. 50 c.

jJ j i aIa aIa uudt m m mim •jp wtjw wrw wrw ww wnwp mim mim mim mim mlA mim mim mim wtw wtm vnp wrP
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Nożyków 12 z trzonkami m ajilikow . 1 z łr .

ł l e n s d o r p pa  holender. C a c a o
znakom ite, z d r o w o  1  p o z y  w a e  

n a b y c ia  w s z y s t k ic h  h a n d la c h  k o l o n i a l n y c h  i  d e l ik a t e s ó w . 2150 24 36

Pomimo w s z e c h stro n n e g o  rozwoju cli cm
“  lat istniejącego środku, k tonm  jts i

ii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, żadnemu z nich nie udało sic

s ; ^ 1'teSwiefa' Balsam brzozo wy
■ L r ł  •  . w  , m)iekszajaeego, wprost przez naturę sumą nam danego. Balsam brzozowy Dra Pryd.
dowodzi to wifte prawdziwej wartości medyczny cesai. rosyjskiego m inisteryum, a

^  W *  i r o / p y e f l u c h  w Londynie i '

Sm
■..T T

sytetu w W iedniu i profesor Pyeflm 
pomot-a postępowania chemicznego,
nia starego naskórka *“ k1

prof. Dr. med liaspi, prokurator uniwer- 
w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje sic za 

które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu w łasność usuwa- 
w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świeżością,

nia starego nasKu , wSzelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki
memmej gubi też bezpowrotni njezr6 gładkość, świeży i ożywiony kolory! -  Cena balsamu hrzo/.owe-

w

i piegi po o s p i e , ' nadaląc skórze niezrównaną gładkość, świeży i ożywiony koloryt.
eo 1 z i f .  8 0  e t .  za dzbanuszek. ,

Ro.eo któro po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajna delikatność, konserwuje się nadal za 
Dra LENGiELA OPO-CREME, doza 60 ct. i Dra LENGIELA MYDLĄ BENZ0E, za sztukę 60 i 35 centów.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie u W iktora 
Redyka. w Czerniiwcach u Goliehowskiego nast. Malil apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Al­
freda BJumentbala i w jkoguoryi A. Haas. 66 56 0

pomocą

teatrame i
okulary, ciepłomierze lekarskie, po­
kojowe, chemiczne, barometr/, fia- 
terye elektryczne lekarskie, maszyn­

ki elektryczne indukcyjne
p o le c a  2616 32  0

K .  Z i e l i ń s k i .
m e c h a n ik  i o p t y k ,

w Krakowie. ^
W s z e l k i e  r e p e r a ? J [ i wysyła odwrotna poczta.

V Z a m ó w i e n i a * P 5 2 ^ ^ , . . ; r  . T V T n h n

LIC H E T U T K I PSUJA m Dr  l r a  B runsa
S e n s a c y jn e  n i e k l e jo n e  tutki f ran c . S a n i t ® *n(  p rz e z  p a lą c y c h  z a  najlepszy. 
~  u z n a n y m  v łr  ^ s o .  278 4 10

Sanitas z o d t łu sz c z o n ą

, __ w y r o b e m  u z n a " f  p S a c ^  z ł /  1 - 8 0 .
.1000 tutek Sanitas w eleganciS1 P 0 odwrotną pocztą:

Zlecenia nad 3000 tutek wysyła tiai , Kapitulny L. 3.
" " "  ‘

w każdym munsztuku, sa

Skład komisowy franc. tutek „
Dostać można w l i  r a k ó w  i e  w trafice p.

KAROL . „
w Krakowie, plac MaryacK, »Ljj

„pod Murzyn^tfri" H
poleca Szau. Publiczności swój P

Magazyn i Fabry^tf
W I B O B Ó W  J j l i !

SREBRNYCH i ZŁOTYCH
odznaczających się g u s te m ,  oryginalnością 

trw ałośc ią  i e legam kibm  wykonaniem

W szelkie  obstalunki i re p a ra c je  wykonywam  ja k na] 
niej, puktualnie i po cenach um iarkowanych.

Z ło to ,  s r e b r o  i  d r o g ie  k a m io n ie  
k u p n j ę  l a b  p r z y j m u j ę  w  js a m la i1'

Uwagi godne!
Przy zbliżających się świętach polecam niżej 

podane towary. Przy T, destan i u gotówką za 3 
pakiety pocztowe po 5 kilo, wypada porto o 30 
ent. taniej. Upraszam o łaskawe zleeema i po­
zostaję z Wysokiem poważaniem 152 8 10

T o i i i i i s z  f l u r o w i c z  
w Budapeszcie 

IV. Bastya utcza 20 sz. (dom własny).
1 klg. c y k a t y .........................................złr. 1.60
5 klg cytryn 35—40 sztuk . złr. 1.60— 1.80 

4 1/, klg. daktyli białych, celnych . złr. 3.40
4 |2  „ „ „ najceln. . „ 7.—

« 4 1/, ,, fig sułtańskich, najęci. złr. 2 .90—3.20
° 4 B/io r fig wiankowych, celnych . złr. 1.70
.u ^ / io  „ grysiku pszennego, celnego „ 1.60

4 1/, „ jabłek tyrolskich złr. 1 .8 0 —2 .
p ^ s/io .i kawy Nilgerie, najcelniej, złr. 10.30 

>, * „ Cuba, celnej . . „ 0.50
0  » ,  „ K arakas . . . .  ,  9.30

„ r „ Mocca, celnej . . „ 10 20
j] i< n n Santos, dobrej złr. 8 .25—8.00

5 „ kompotów (iniesz.łTi słoików złr. 2.50
5 „ karafiotów, 4 do 5 sztuk złr. 1.80—2.20
4R/,o i. migdałów, wybieran. dużych złr. 6.25 
4e/io n „ eelnycli . . .  n 5 25 
41/, ,  m akaronu włoskiego . . „ 2.50

0 4 „ marmolady morolowej „ 3.80
4 ‘/j „ powideł najcelniej złr. 1.70—2.—

ń ;  „ pom arańcz Jaffa 18—25 szt. złr. 1.90
4S/I0 ,. rodzynków żółtych I. . . „ 2.75

•. II. . . „ 2.30
* 4 4/I0 „ smalcu śwież, w blasz. złr. 3J90 —4.20 

„ „ , „ w paez.ee ., 3.60— z.80
ą 4 "/10 „ słoniny wędz. i papryk. „ 3 .60—3.80
"  „ „ ,. solonej . . „ 3.:!0—3.50

,, „ Śliwek suszeń, najceln. „ 1.90—2.2U
„ „ „ „ celnych ,  1.50— 1.80

5 klg. wina Budaj czerwon. 3 but. 1 litr  złr. 2.40 
„ n „ Viszontaj „ 3 „ 1 „ „ 2.80
■ „ ,  Neszmele białe 3 „ 1 „ „ 2.70
Wanila w laseczkach, najetln . 1 deka ct 30—50

FABRYKA TDTEK CYGARETOWYCH 
I TOREBEK PAPIEROWYCH 

„TST O R I S “
(d a w n ie j  F . K z t ik icw lcz )

w  S L i - a ł i : o w l e  1672 52 52

poleca palącym: T u t k i  c y g a r e t o w e  
z bibułki francuskiej „1« l l o u f o io n P — 
„ L c  H o u l» lo n “  isLniujo w handlu od 
wielu lat, a liczne zachwalania tutek cy- 
garetowych innego wyrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „ le  I l « u l » l o n “, już raz 
wyrobionej i ustalonej. — Fabryka tutek 
„]Voris“ używa tylko U; bibułki, a przy 
zakupnie należy żądać wyraźnie „ t u t k i  
i c  H o u L l o n 11 fabryki „ X o r i s “

Do n;d>ycia w handlach i trafikach, 
tak samo na prowincyi. Biorącym naraz 
aUOO tutek, tj. za G złr., posyła się o- 
płatnic i nie liczy opakowania. Dla pp 
kupcowi trafikantów korzystne warunki.

Dla biorących w większej ilości, oraz 
dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat, 

PP. Aptekarzom, kupcom i Cukierni­
kom poleca esię torebki papierowe.

I I / U  K f H T M I / l  I 0d dawien dawna za swej iJ ^ J ^ H E H a A T ĘOd_dawien_dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą
R O S Y J S K A

poleca n n n d e l  2135 46 ^

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a o b

funt „familijnej" bardzo d o b r e j ...................................
j l  lunt ...Melunge de Moskau1- w oryginał, opakowaniu 
1 funt „Im perial- Łesurskiej w oryginał, opakowaniu 
1 tunt wysiewków z najlcnszyeh herbat kwiatowych 
niemniej Kawę zwaną „Siriusz franco 5 kilo .

złr. 1.40 
złr. 2.50 
złr. 3 50 
złr. 1 20 
złr. 9.50

0>
W
N
CD

KonoeByonow any K

Kaklad Pogrzebow yl
F .  H O W I l R i K I E G O

w Krakowie , ulloa Kopernl ka, t. b,
^  zaopatrzony w wielki wybór trumien metalowych, d ę b o w y ch ^  
H  i z miąkkiega drzewa, wieńców z sztucznych kwiatów, posia- I I  
^  dający ws/.clkie przybory pogrzebowe i ubrania żałobne, urządza S  
^ p o ^ r ż o b y  w  m lo s e ie  i n a  p r o n ln e ^  i  <»<! n a j s k r o -  S  
y  n i i i i e i s /,3 c li  t lo  im j w s p a u in ls z y d i  po bardzo przyste- f  
y  puycb eediacli i zo ścfebf punktualnością. 4702 10 4#
* * X > T X X t t !K K X X X X K X X X X K X X iX K X X X X K

Nr. 53.

P i e r ś c i o n k i i
z prawdziwego złota 14-karatowego

z kolorowemi n uh lado wni(.*t wami prawdziwych 
Kamieni i piawdziwemi perłam i za sztukę

złr.
Wysyłam każdemu darmo i opłacony mój |  

bogato ilustrowany cennik złotych i srebrnych |  
towarów, zegarków, wiedeńskich specyalnych [! 
towarów i .'owości. 2838 13 20 j;

S k ła d  t o w a r ó w  I

Julius Bienenstock, Wien,
II. Obere DonuuistrasHe, 80 .

i l i a l i i m
]>ra Seeburgera.

Jedyny środek przeciw c h o ro l» o m  
p ł u c n y m ,  mianowicie: uporczywym  
katarom, kaszlom , zapaleniu gar­
dła, chrypce, zaflegmieniu itp.

Pakiet 20 cnt., na  stem pel i opak. 
na prow incyę o 10 ct. więcej. 2753 26 

Do nabycia w  aptece pod „Złotą gło­
wą* Leona Rosnera w Krakowie.

„Kaute beim Schm led und nicht | 
beim Schmiedel^ mówi stare przy- |  

słowie niemieckie. |
Przysłowie powyższo śmiało mogę zastoso-1 

f wad dn mego zak ładu , albowiem t., 1 ko tak ,'( 
wielki in te re s , jak m ój. za gotówkę kupujae 
olbrzymią ilość towaru, a tom samem i inne 
korzyści ,* płaci niskie cent, na ozom k o n ic lj  
końców kupiec dobrze wjehodzić musi.

Cudne próbki osobom prywatnym darmo i 
.  opłatnie. Albumy z obfitą ilością próbek, ja- 
■® kich jeszcze świat nie widział, dla krawców 

nieopłacone.

iHaterye na ubrania.
Peruvien i Dosking dla Wgo Duchowieństwa,
ustawą wymagane muterye na uniformy dla 
c. k. urzędników, także dla weteranów, s t r a ­
ży ogniowej, gimnastyków, służby; obicia na 
b ilardy , stoły d-' g ry , obicia powozów, Lo- 
deny , nieprzemakalne sukna na ubrania my­
śliwskie. m aterye dające się prać, pledy po­

dróżne od 4 do 14 złr. 
jHf- Mające w artość, dobre, trw ale, czysto 

wełniane towary, a nie lanie szmaty, które 
zaledwie tyle wartują, co wynagrodzenie k ra ­

wca, jimjcii

J a n  S t ik a p o f s k y 9
W U U A  (M iu ifh F s te r  

au«»tr>'aok«). 
U t a j w i ę k k z y  s U ł a d  s u k n a  t 'a l> i',v - 

i z u e j s o  wartości m i l i o n a  y .lr . '

Przesyłka tylko za zaliczką.
Korespmidencya w języku polskim, nismmH 

ekim, węgierskim, czeskim, włoskim, francu­
skim i uiigiolskim. ;;i 3 r, 04

e  1 1  s a  c  y  ę
czynią nowo wynalezione 

o r y g i n a l n e  g e n e w s k i e

złocone zegarki rem ontoir
Zegarki te wskutek swej doskonałośoi i eleganckiego 

wykonania uznane są nawet przez faehoweów. jako niedajaee 
%i« Odróżnię od prawdziwie złotych. Slieznie cyzelowane ko­
perty pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, a za do­
bry ehod udziela się ! t - l c i n i : {  p i s e m n ą  g w a r a n c j  ę .

P e n a ,  z a  e ż t u k ę  e  g i r .

Prawdziwy z h M g e iy  ł a i u  u - z e k  z karabinierem  bezpie- 
%enslwa_ tasonn Sport Marąuis lub pancerz, sztuka złr. 1 -SO . 

Do k u d eg o  zegarka darmo fu tera ł skórkowy.
l e  '/..ęconu zegjrk i z powodu swej znakomitej dokła­

dności używane są przifc znaęzną liczbę urzędników kolei pań- 
slwowyeh ui.-i: aekich i w ęgierskich, a zamawiać takowe 
można wyłącznic przez centralny skład 226 5 6

Alfreda Fischera, Wien, I., Adler&asse, 12.
1 izesylka za pobraniem poeztowrem luli za poprzedniem nadosłanieni nateł.ytostu.

Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby!
Kraj ow a

fabryka wyrobów tkackich 
WŁADYSŁAWA GONETA

w  K o r c z y n i e
poleca sławne płótna korczyńskie, jako
najlepsze i najtrwalsze, zawsze swieze, z 
czystego lnu, w wielkim wyborze od gru­
bych do najcieńszych wab, na koszule, 
poszewki kalesony, prześcieradła hoz szwu, 
wszelkiej szerokości. Ręczniki wszeikiogo 
rodzaju, chusteczki do nosa grubsze i we­
bowe. obrusy i serw ety, ścierki, dymy na 
spódnice, poszwy. Płótna żaglo 7 ęSegel- 
tuch), drelich na  liberye i m; ■; ;■ płó­
tna pól bielone, i t. p. wyroby - 

tkactwa wchodzące, pierwszej jak. • 
Cenniki i próbki żądanych gatunh. v 

darmo i o A tn ie .  524 6 45
Uprasza się o łaskawe względy.

Towarzystwo krajowe dla Jurni j przemysłu
podaje do wiadomości, że na żądanie członków zaopatrzyło obecnie swoje 
składy: we Lwowie ,  przy ulicy A kadem ickiej, pod Ł. 2, 

sxr K r a k o w i e ,  ulica Sław kow ska, Ł .  i ,  oprócz

własnych wyrobów korczyńskich
l a k ż e w wszelkiego rodzaj a

zagraniczne płótna, szyfony i szyrtynci.
1’oleen równit ż̂ w ła s n e g o  w y r o b u

kołdry na czystej wełnie i materace
p o  u m l a r k o w a n y u ł i  o e n a o h .

- L o n n i k i  i p r ó b k i  t o w t i r ó w  w y s y ł a  s i o  n a  ż ą d a n i e  f r a n k o .

Dyrekcya.7 12

R e a ln o ś ć *
w P r z e g o r z a la c l i  p o d  B ie la n a m i  ,
w pięknem położeniu sto kroków od lasu, z mu­
rowanym domehi mieszkalnym, takąż stodołą z 
suterenami, dużą piwni*} i lodownią, .wraz z 
dwoma morgami gruntu, na dogodnych warun­
kach d o  s p r z e it a n ia  lub n a  • z a m ia n ę .

Wiadomość na miejscu, lub w sklepie Wgo 
A . B ia s io u a ,  K r a k ó w , R y n e k  g ł ó ­
w n y , L . 1 4 . 122 6 6

F. Turliński.
Obiady 

z 4 dań po I złr.
Kolacye

   z3daii po 75 centów.

Gabilotki wystawowe
i t y m  p o d o b n e  p r z e d m i o t y

do wypożyczenia lub sprzedania.
Wiotsza ilość w j s t i i n o w j c l i  g a b i lo t e k  ś c ie n n y c h ,  ja­

ko toż s to ją c y c h  i p u l p i l o n y c h .  oraz rozmaite p a w i lo n y .
Wiadomość: Fabryka drzwi i okien, W ie d e ń ,  4  B e z . ,  H e u -  

m iil i lg a s s e  1 3  u . 1 5 . 342 B 15



Z w raca się uw agę na ogłoszenie w  tym  num erze n rm y  w£ll© P M r w  K rakow ie.
Nr.  40. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 25 Lutego 1894.

Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. w Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro,
Instrumenta osobiście wybierane m fabrykach: w 

Wiedniu, Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. 1001 32 52

masę woskową ulepszoną
do zapuszczania podług, pudełko 50 ct.

Wosk pszczelny do nacierania. 
IHIase w o sko w a  fra n c u s k a

do zapuszczania posadzek.
Glazurę bursztynow ą

d o  l a k i e r o w a n i a  p o d ł ó g .

Szczotki najlepsze do wszelk. użytku. 
Rogóżki i ceraty.

SOWO OTWOKZCKW HAKDEL

S K Ł A D  F A R B  i H A N D E L  M A T E R Y A Ł O W
pod „czarnym  psem** 

w  K rakow ie, u lica F loryańska , L. -3:5, polecają:

Oliwę do maszyn
kilogram po 38 , 3 3 , 3 0  i 4 3  centów.

Smarowidło do osi
najlepszej jakości, 100 kilo po złr. 13—IO.

Cenniki w druku.
Hi

Zam ów ienia zam iejscowe uskutecznia się odw ro tną  pocztą.

Pipy do beczek.
Wentyle do beczek. g
Lewarki gumowe patent, i praktyczne. O
N apełuiaeze flaszek patentowane. 9
Korki do butelek.
Maszynki do korkowania.
Smółki do butelek. 39 14 104 Q

Korkociągi różne. “
K o r k i do flaszek z figur, i k lu czam i.,

t
'/a  spokój 1 luszy ś. p.

H e l e n y  z J o z e w s k i c h
Sniechottowej

odbędzie sio d n ia  2 7  lu t e g o  I». r . 
o  g o d z .  O r a n o ,  jaW  w drugą ro-
« n ie p  śmierci. w  k o S c io J e  O O . K a ­

p u c y n ó w
Nabożeństwo żałobne

im które pozostały mu/, rod/iw y owy, Zn i- 
jom ydi i pobożni] 1’uMiezność zaprasza.

XXXXXXXIXXXXXXXlXXXXXXX
W spierajm y przem ysł k ra jo w y ! 

Sprowadzanie z Wiednla ztoyteozne!

W mej pracowni rzeźbiarsko-kamieniarskiej

Krabów, ulica św. Jana, L. 3,
zaprowadziłem specyalny dział

wyrobów marmurowych na meble,
jakoto: umywalnie, stoły, konsolki, p łyty  kredensowe i bu­
fetow e, urządzenia sklepowe dla rzeźników, kawiarń itp.,

* kłóre dotychczas dla braku krajowej fabryki wyłącznie z Wiednia były 1 
i sprowadzane.
, Powyższe artykuły utrzymuję ciągle na składzie (św. Jana, 3 ) i 
( i wszelkie zamówienia wykonuję punktualnie, sumiennie, szybko i po, 

cenach meprzewyższających cen wiedeńskich. 480 1 15,

Fabian Hochstim, Krabów, ul. św. Jana, 3.
 : ( x x x x x x x  x x x x x x x x x x x x x

n  ■ ■ W y s z c z e g ó ln io n y  k i l k o m a  m e d a l a m i  i d y p lo m e m  h o n o r o w y m .

rosaaa Kasyera j ó z e f  w i T O § z i i § k i
jest cSLo otojęcla.

Bliższych informacyj w tym kie­
runku udziela właściciel handlu
a . Suski, Grodzka, Kraków, pracownię narzędzi chirurgicz., ortoped., bandaży i wyrobów nożowniczych

Rzgdca
w średnim wieku żonaty, biz lamilii , 7. 20-lc- 
tnią praktyk-; gospodarską, poszukują posady z a ­

r a z  lub o d  1 k w ie t n ia  h . r .
Łaskawi; zgłoszenia pod lit. A . Z . poste ro#r. 

P o d g ó r z e  pod Krakowom. 513 1 3

ulica Floryańska, Xj, 17,
członek Stow arzyszenia międzynarodowego wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych

i bandaży, poleca swoją

535 1 3

D o  s p r z e d a n ia  m o j ą t e k  z ie m s k i
Kier 1 ikówka

w pow. Bocheńskim, w nowo odkrytym  terenie 
naftowym położony, obejmujący 250 m. roli, 50 m. 
łąk  i 100 m. lasu. B udynki gospodarcze w do­

brym stanie, dom mieszkalny murowany. 
Bliższych wiadomości udziela Z a r z ą d  g o ­

s p o d a r c z y  w  R a c i b o r s k u  poczta W ie ­
l i c z k a .  532 1 3

C A F E -R E S T A U R A N T
pod trzem a gwiazdami 

Rynek gł., 17, w Krakow ie,
urządza od 1 marca b. r. dla P. T. 
Gość obiady z 3  dań za 45 ct.
zaś w abonamencie „a la carte“ 
o 20 ct. taniej prży każdym bilecie; 
k olacje  zaś z 3 dań po 50 ct.

W niedziele i święta na śnia­
danie będą zawsze Flaczki sm a­
cznie przyrządzone. — Polecając P  
się łaskawym względom, pozostaję A 
z Wysokiem poważaniem P

IE*. P o r z y o k l .  |

Kamienica
piętrowa, z większymogrodem do sprze­

dania. Potrzebny kapitał 8000. 
Wiadomość na miejsca, ulica Nad 

Rudawą, L . 19. 1- p- Od godz. 10 
do 1 w południe. 534 i 5

p r o w a d z o n ą  m o t o r e m  g a z o w y m ,
juko to : paski pachwinowe, pasy brzuszne, pępkowe, bandaże przeciw onanii dla chłopców i dz ie ­
wcząt , suspenzorya , wyroby gumowe i metalowe, kli/.opompy francuskie , irrygatory , strzykawki 
do ran , rozpylacze, apara ta  inhalacyjne, maszynki elektryczne, aspiratory Pontainu i Yieulafoxy, 
term okautery  Paquelina z róźnemi palnikami, term om etry angielskie S e iferta , kąpielowe urometry, 
kuthethery z nowego srebra i elastyczne, bougies, strzykawki podskórne (P ravaęa1 ; poduszki g u ­
mowe, worki gumowe na lód, respiratory, pończochy angielskie na rozdęcie, ży ł, bandaże M arti­
niego, pugilaresy z narzędziami lekarskiem i i ginekologicznemi w wielkim w yborze, kleszcze po­
łożnicze, kleszcze prof. Madurowicza, wszelkiego rodzaju waty i bandażffido opatryw ania chorych itd. 
W s z y s t k ie  n a r z ę d z ia  s p r z e d a je  o  10",] n iż e j  c e n  f ó b r y c z .  w i e d e ń s k i c h .

"W wielkim wyborze
w szelkie nożownicze w yroby własnej fabryki i angielskich,
jak  noże stołowe do wotów, noże kuchenne, y ^zoryk i, brzytwy całkiem  cienko szlifowane sprze­
daje z poręczeniem dobroci, brzytw y oryginalne Lecoltra, noże sztuczne pistoletowe, nożyfzki, no­
życe krawieckie, puszczadła, troakary, nożyce do strzyżenia bydła i owiec, szczypce do znaczenia 

owiec numerami, nożyce ogrodowe różnych systemów, noże ogrodowe, p iłk i itd.
Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zam ów ienia, reperacye i ostrzen ia  powyższych przedmiotów 

uskutecznia się w najkrótszym  czasie po cenach umiarkowanych.
Polecając się łaskawym  względom Szan. Publiczności, jak  dotąd tak i nadal starać się bę­

dzie o szybkość i dokładność w wykonaniu powierzonych mu zamówień.
Mając tak  olbrzymie zapasy towarów doborowych narzędzi chirurgicznych, jako też w yro­

bów nożowniczych, postanowiłem wysprzedać takowe o 10% niżej cen wiedeńskie/i.
Z a k ł a d  is t n ie je  o d  r o k u  i 8 7 0 . 123 6 10

w f nAa nAn nA# nA# %A# %An sAa %Aa I

Mam zaszczyt oznajmić, że iv mej pracowni rzeźbiarsko-ka­
mieniarskiej przy n l l o y  Ś W .  J a n a ,  L .  3 ,  ukończony _ 
i zestawiony został

bardzo wspaniały i ołazały P o m n iM e M

e» E k o u o m  ,
kawaler, potrzebny jest od 1 kwietnia 
b. r. — Podania z załączeniem odpi 
sów świadectw proszę nadsyłać d o : 
Zarządu dóbr Aleksandro wice 
poczta Liszki. — Podania nieuwzglę- 

dnione pozostaną bez odpowiedzi.

Ogłoszenie. 51, .
D o  b j  ty c h  c z ł o n k ó w  S t o w a r z y s z e ­
n ia  k u  p i e l  ę g n o w a u i u  c h o r y c h  

a k a d e m ik ó w  w W ie d n iu !
Pan Edward Tourneur, sekretarz naszego Sto­

warzyszenia, które jest pod protektoratem N aj­
jaśniejszego Pan* Jego c i k. Mości, obchodzi 
na przyszły miesiąc, jubileusz 25-ietniej służby. 
N ic wyliczamy Jego zasług dla dobra Stowarzy­
szenia, będąc przekonani o tem, źe znakom ita 
działalność jego jest wszystkim byłym członkom 
naszi go stowarzyszenia dobrze znaną. Ażeby pa­
na Tournera za jego zasługi uczcić-, zapraL.a 
niżej podpisany komitet wszystkich byłych człon­
ków naszego Stowarzyszenia o łaskaw y współ­
udział na składkę, któraby mu um ożliwiła za­
bezpieczenie m ateryalne na starość. Łaskawe dat 
ki upraszam y adresować do : Ac-tions-Comite
des 1'ereinos lu r  Pfleg“ kranker Studierenden 
in W icn, I. T nivt r s it ;i t '.

Komitet Stowarzyszenia ku pielęgnowaniu cho­
rych akademików : Dr. E rnest Luc wig, e. k rad­
ca dworu, profesor wszechnicy, protektor, czło­
nek Izby panów, naczelnik, prezes 'honorowy. 
Kand. praw Karol Prodinger prezes, kand. praw 
Edward S transky , sekretarz, kun,!, m jd. Włodzi­
mierz Mogilnicki, knsyer S rentano Fran. Dr., 
profesor uniwersytetu. Czyhlacz Karol D r , c. k 
rad,-ii dworu. protlśor uniwersytet i, Gutmann 
Ludwik Dr., baron. Herzfeld Edmund D r . baron. 
!iuwnkaf. Konigswarter Wilhelm, baron. Minor 
Jakób D r. e. k\ profesor uniwersytetu. Mustazza 
Xenophor, baron. c. k. sekretarz’ m inistoryalnv, 
Oppolzer Jan Dr, baron, Sebering Jan Dr.. k. 
profesor, Siegel Henryk Dr., e. k racica dworu, 
profesor, c-zfonek domu pańskiego, Stoffela Emil 
Dr., baron, *. k. profesor uniwersytetu, T inter 
Wilhelm Dr., o. k. radca dworu, profesor.

Poszukuje się mieszkania

z 2 jo,koi wraz z ogrodem
w powiecie Wadowickim.

Zgroszenia pod J .  S . poste re­
stante M o g i l a n y .

& 
&

Z różnobarwnego g ran itu , bogato profilowany, bardzo odpowiedni na 
grób jakiej zasłużonej osoby. C*

Przyjmuję również wszelkie zamówienia w zakres kamieniarstwa 
wchodzące tak r. granitu i z marmuru, jakoteż z piaskowca i wykonuję 
takowe szybko, dokładnie i po cenach umiarkowanych. ! 481 l 15

Fabian Hochstim, Krabów, ul. św. Jana, 3.

Samodzielne

wodociągi
dla ubogich w wodę wysoko pułożonych 
m iast, majątków ziemskich i gospodarstw 

wiejskich. — Jodynę

sam od zieln e
wodoeMgi znakomitej konstruksyi techni­
cznej dla wyciągania wody z głębokich 
studzien na dowolną w ysokość, ustawia 
A n t . K u i l z ,  fabryka wodociągów i

p o m p
w  D r a n i c a c h  (Mahr. W eisskirchen).
W szochstronna p o rę k a , kosztorysy i setki 
poleceń za wykonanie wodociągów darmo 

i npłatnie. ‘ 372 4 100
j .AUT.KIJMZ

538 1
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BANK ROLNICZY WE LWOWIE

poleca
do zasiew u  w iosennego:

, koniczynę, tymotkę, lucernę oryginalną francuską, wolne od ka­
g a n k i , rajgrasy, sporek, .łubin . wyko, bobik, groch, buriiki i 
, marchew pastewną, koiiskj ząl) oryginalny amerykański i wę­
gierski, oraz nowy gatunek „koński ząb złoty“ (Goldsclnniłieit),
, kukurudzę pastewną „Pignoletto“ . oraz wszelkie inne na­

siona i zboża. jare . '
i W szelkie nasiona posyłam y do stacyj oceny nasion celem  

zbadania czystości i siły  kiełkow ania.

Nawozy sztuczne
z gwarancyą za procent i jakość składników,

Maszyny rolnicze
z pierwszorzędnych fabryk. 448 2 10

iXXXXXXXiX)00000(XX>t
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KONKURS.
475 3 3

W yd zia ł krajow y królestwa G alicyi i Łoclonie 
ryi z W ielkiein  JiNięntweni K rakow skiem  rozpisuje ni- 
uiejszom konkurs na posadę Instruktora (nauczyciela racyonal- 
nego wykonywania prac gospodarskich) w krajowej niższej 
szkole roluiczej w Jagieln icy a względnie w JHLobier­
nie a eh.

Do obowiązków Instruktora należy w pierwszem miejscu uczenie 
uczniów krajowej niższej szkoły rolniczej racyonalnego wykonywania 
wszelkich prac w polu i na folwarku przy użyciu poprawnych na­
rzędzi ręcznych i maszyn rolniczych, jakoteż dozór uczniów w inter­
nacie i pomoc w prowadzaniu gospodarstwa szkolnego

Jako wynagrodzenie za pełnienie tych obowiązków otrzymuje 
Instruktor oprócz wolnego kawalerskiego pomieszkania z opalem pła­
cę roczną w kwocie sześciuset złr. w. a.

Kandydaci na tę posadę winni wnieść podania swoje najdalej 
do końca m arca 1 8 9 4  r. na ręce D yrekcyi szkoły  
w Jagielnicy (poczta Jagielnica) i przy dołączeniu dokładne­
go i wiarogodnio udokumentowanego życiorysu (curiculum vitae) wy­
kazać, że posiadają zawodowe uzdolnienie do zajmowania wspomnia­
nej posady.

We Lwowie, dnia 13 lutego 1894.

Towarzystwo krajowe dla M n  i przemysłu
stowarzyszenie zarejestrowano z ograniczoną poręką 

■  w ł a s n ą  f a b r y k ą  p  ł ó o l e n  w  J K o r o s y n l e
w składach swoich

w Krakow ie, ul. Sław kow ska, 1, we Lwowie, Akadem icka, 2,
poleca w  w ie lk im  w y b o r z e  

znane z dobroci, czysto lniane, bez wszelkich domieszek chemicznych 
btichowane, całkiem białe ,,K « » R « J Z Y jŃ S K J E “

płótna szare na  worki, sienniki, ptofna domowe, półbliehowane na ścierki i prześcieradła 
kąpielowe, płótna zwykło, czy sio lniano, i webowe całkiem  białe, w różnych grubościach, ' 
na wszelką bielizno płótna i weby, w jednostajnej szerokości na prześcieradła bez szwu 
do zasłania i pod kołdry ; dymkę w paski, pasy i kwiaty adamaszkową na pościel i bie- ■ 

• liznę negliżow ą; iniitaeyą weby, webę gó rską , szy rty n g i, osfordy. nasypki pąsowe, różo -' 
we, niebieskie: kóppor na kalesony ; płótno żaglowe (segeltuch) na letnie ubrania ; drelichy . 
w różnych kolorach, w paski na liberye ; bieliznę stołową, wyrób kostkowy i adamaszko­
wy w różnych d-ąseniacli i cienkośmach ; g a rn itu ry  stołowe kolorowe, oraz do wyszywania. 1 
Obrusy, serwetki , nakrycia kredensowe, fartuszki damskie. Ręczniki kostkowe zwykłe , 
i adamaszkowe, bez i z trend/,lą ; ścierki szare, białe, ze szlakami i ozdobne kredensowe. 
Chustki do nosa, Małe niciane, batystowe, ze szlakami kolorowemi i całkiem  kolorowe. 

££5?' Gotową kompletną bieliznę męską. " ^ 6  
W składach zapisywać się. można na członków Towarzystwa, wnpowe 2 złr. 50 ct. 

Udział 25 złr. uinżo być wpłacany po 2 złr. 50 cnt. miesięcznie. Członkowie otrzymują ' 
od pełno wpłaconych udziałów d y w id e n d  i 10%  opust Brzy zakupnie towarów za gotówkę 

N a żądanie wysyłamy g ratis i fran ko p ró b k i, c e n n ik i, statuta , spisy członków, 
sprawozdania, deklaracye.

A dres: T o n a  z j s t w o  k r a jo w e  d l a  h a ssd lu  1 p r z e m y s ł u .  L w ó w , 
A kadeinśeJk  i ,  S ir a k ń w . S t a w M w e k a .  2881 i2  0

R. SZARŁOWSKI w Kiakowie, Sukiinnite, L. 2,
wyłączny na Austro-W ęgry

skład rosyjski ąj herbaty karawanowej
domu handlowego Sergiusza Perłowa w Moskwie

poleca wyborowe herbaty po cenach praktykow anych w W arszawie i Moskwie o d  z ł r .  1*80 
d o  z ł r .  10*40  z a  f u n t  w  o r y g l n a l n e m  o p a k o w a n i u .

Zamówienia pocztą przynajm niej 3 funiow wysyłamy franco.

Samowary z najlepszych fabryk Tulskich.
C e n n ik i  g r a t i s  i f r a n e o .  1741 31 52

Umiarkowane ceny wskutek niskiego kursu srebra.

Pod gwarancyą grubo posrebrzane 
sztućce i naczynie stołowe, ka- 
setki do wypraw, s e r w i s y / ^  5 ^I  ----»
stołowe, do herbaty i
2687 6 16 kawy
od pojedynczych do naj- P

-*Vozdobniej wykonan.
Spccyalne v - /

artykuły dla hotelG 
^  testaurac j, kawiarń, j a r  

pensyonatów i menaży itp. 
Zupełnie biały  m etal.

)ść srebru .jest na kn/.doj sztuce j  p U D iC T n r i F I 
ib ita , ja k  równie/, trale nazwisko j l/ n m o j  L r  LŁ | 

i o  b o  U umi' s/.czona marka fabryczna.

zastępstw o prawdziwego srebra.Jedyne
: stołowych . 2łr. 16 oO

12 widelców , . . . n 16
12 n o ż y ....................  n l ^1
12 widelców dcsernwycb n 
12 noży iloscrowych . w
12 łyżeczek do kawy . »

łyżeczek do mokki 
1 chochla do zupy 
1 chochla do mleka . 
i ły -k s  do sałaty .

12 podstawek do noży 
1 podkład pod widelce

Alfred Rassl w Opawie
Śląsk austryacki

Skład nasion
założony w roku 1857, poleca

M e p  rodzaju nasiona bardzo dobrze
en gros i en detali. 292812 30

Próbki i cenniki wysyła darmo i opłatnie.

Dwie parcele budowlane
przy u l .  K o l e j o n  e j,  przy plan- 

tacyach d o  ^ p r z e d u n ia .
Wiadomość u stróża domu Ł .  

2 7 , przy ul. B a s z t o w e j .  522 1 2

P f l Z E D Z E
* *

z fałszywego złota i srebra
na zwijiidetkach i motkach wytwarza In o ń s k a  
p r z ę < lx a ln ia  7 .ło ta  i nrektra J a n a  
A m s is 'a  w  W ie d n iu ,  V I I . ,  Z ie g le r -  

g a s s e ,  4&, 53o 1 4

Kojarzenie małżeństw.
Arystokraci, oficerzy, właściciele dóbr, urzęd­

nicy, przemysłowcy, rękodzielnicy, którzy chcą 
sic ożenić bogato, bez długich zachodów, niech 
się zwrócą z zaufaniem do W . S a t t lc r a  w 
Budapeszcie, Ó— utcza. 26. 3esl 2uuu party] z 
majątkiem od 1000 do 5 milionów złr. Między 
temi 00 hardzo bogatych sierót i wdów, które 
chcą wyjśj tylko za oficerów lub arystokratów. 
Za dyskreeyę ręczy sm. Odpowiedz następuję ty l­
ko na listy niomieckie. 539 1

! NA WIELKI POST |
|  poleca 310 2 3 ?
§ handel „pod Palm ą" |

|  Antoniego Hawełki |
I  w K ra k o w ie : *
|  Kawior carski.
« Wszelkie ryby marynowane »p 
’■* i w majonezie. t
i  Byby świeże, wędz. i w oliwie. |  
|  Śledzie pocztowe.

Pasztet rybny postny. ? 
* Sery krajowe i zagraniczne. « 
|  Porter angielski wystały.
|  Piwo bawarskie „SpatenDrair“ I
i*1  Przesyłki zamiejscowo usku- £
^ tecznia odwrotnie. s
ś #  0
m ® * ■* '* *  *

K onku rs
na posadę lekarza m iej­
skiego w W ilam ow icach

(powiat Biała).
Z powodu śmierci lekarza miej­

skiego rozpisuje uiuiejAzom zwierz­
chność miasteczka Wilamowice kon­
kurs na posadę lekarza miejskiego 
w Wilamowicach z płacą roczną 
200  p r. w. a., wolnem mieszka­
mi m i poborem opłat za oględzi­
ny zwłok i bydła.

Posada powyższa może być na­
tychmiast objętą.

Podania należy wprost adresować 
do Zwierzchności gminnej, która 
też bliższych wiadomości udzielać 
bedzie.c

Wilamowice, 14 lutego 1894.
Kaleta m. p.

4 7 3  3  3  burmistrz.

Tylko 3 zir.
n a jo d p o w ie d n ie js z y  4 4 4  2 6

Podarek świąteczny
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h ! )

OO

Port'ety naturalnej wielkości
według każdej nadpsłanei totografii. Zadatek 
1 złr. Termin d .stawy w przuciagu 19 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Koto- 

gralia zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony zakład artystyczny p. i. 

Siegf ried Botln^clier
W c d e n ,  I I . ,  P r a t e r s i r a s s e .  O l,

ędawniej Orosse Murrgacs*).

BlocarniiF
mało używana z kiaratem, hcz pięlra, 

piirokonna. d o  s p r z e d a n i a .  
Wiadomość: Ś w i d o w s k i ,  L e n r z e .

505 2 3

Gdy mi potizeba inserować
w dziennikacli lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwiam  to zawsze 

najtaniej przez 3u81 23 75
Centralne Biuro Ogłoszeń

Ł w A w , u l .  K o p e r n i k a ,  1 1 .

Z dix karni Zwi%zkewej % K ru ew ir Papier z febryicl itfraci IfhMtkewsJaeh w Bielaku. Odpowiedzialny rz%dua drukarni A.


